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L W O W U 13. K W I E T N I  A.

Być może, iż o dni kilka opóźni się 
Uroczyste zamknięcie Rady państwa — tak 
twierdzą głosy półurzędowe — w każdym 
razie nastąpi ono w ciągu przyszłego tygo­
dnia, a to jak nam z dobrego źródła dono­
szą, d. 21. b. m. Deputowanych naszych 
czeka nowa droga do Wiednia —  droga 
nie wesoła.

Uchylać się od niej oni nie powinni, 
nie mogą nawet. Nie pojmujemy, przyzna­
jemy, dyskusji, jaka się wywiązała na tem 
polu między naszemi pismami, służącemi, 
jedno polityce zawisłej zawisłości, a drugie 
gorącym poruszeniom niezawisłego humoru. 
Bierzemy udział w parlamentarnem życiu 
Austrji, korzystamy z cennych swobód kon 
stytucyjnych państwa, popieramy system o- 
becny na tem polu w zasadzie — a więc 
udział nasz w aktach publicznych konstytu- 
cyjnego systemu państwa powinien byc peł- 
ny, — tak zaleca lojalność i roztropność.

Nie dla tego tam jechać deputowani 
nasi powinni, aby adjutantować gabinetowi, 
który tyle zawiódł nadziei na nim w kraju 
u nas pokładanych; nie dla tego, aby ■ a- 
wać w zwartym szeregu pretorjanów prze­
ciw nieprzyjacielowi, dajmy na to wspólne­
mu, lecz który w tej chwili do walki par­
lamentarnej, w tej chwili uroczystego aktu, 
n ie  wystąpi; i nie dla tego, aby hasła pre- 
torjańskie, nie nasze, odwiodły ich uwagę od 
spraw dodatnich krajowych i zadań polityki 
bieżącej. Lecz dla tego właśnie jechać pO' 
Winni, aby z jednej strony pole to, na któ 
rem się decydują najważniejsze sprawy kra­
jowe, na którem się one decydują obecnie 
z własnego naszego po części postanowienia, 
aby to pole otoczonem było należytą mu 
powagą publiczną, a z drugiej strony, aby 
reprezentanci nasi zamanifestowali na tem 
polu właśnie, że mimo niepowodzeń, walki 
o postulała krajowe się nie zrzekają i jak 
należy pojęli zadanie, jakie się krajowi 
przedstawia w polityce bieżącej. Do tego ich 
obecność na zamknięciu Rady państwa jest 
tak konieczną, jak niezbgdnem sprawozdanie 
przed wyborcami z ubiegłej działalności przez 
tych którzy mieli zaszczyt kraj nasz we 
Wiedniu reprezentować, a wysokie zaufanie, 
jakiem ich obdarzono, pojmują jako depozyt 
publiczny, złożony w ich ręce. en
pozyt należy do środków, jakiemi raj 
porządzą, jechać więc winni na osta m a 
swej działalności, aby zdać mogli sprawę su 
miennie, co sprawili z powierzonem im o 
brem kraju.

Zapóźno już niewątpliwie, aby prze 
Wódzcy Koła polskiego -  gdyby nawet mien 
chęć po temu — mogli, powołując się na 
Usługi wierne oddane gabinetowi, od zia a 
ha sam układ mowy tronowej, i tjera, ^ 
tykę swoją podtrzymać. W  Narodnicn t 
Stach pragskieh, wychwytujących gor iwie 
wieści ze sfer rządowych i parlamentarnyc , 
spotykamy wzmiankę, że mowa tronowa mc 
zawierać nie będzie, krom pochwały za pi -

ność prawodawczą reprezentantów ludu, i 
podniesie znaczenie reform sądowniczych (?) 
Jeżeliby tak nawet było, jeżeliby uroczysty 
akt zamknięcia perjodu działalności prawo­
dawczej państwowej, dla którego uświęcenia 
spływają nań w systemie konstytucyjnym 
promienie majestatu tronu, i czynią zeń takt 
polityczny a nie dekorację , gdyby oczeki­
wana mowa tronowa za czasów gabinetu 
Taaffe Dunajewski nie miała zawierać je­
dnego słowa zachęty dla kraju naszego, iż 
spodziewać się może pod temi rządami speł­
nienia postulatów swoich, choćby tylko nie- 
cierpiących odwłoki: to i w takim razie bę­
dzie ona dobrą szansą dla nas, bo wniesie 
jasność położenia do polityki krajowej — 
wartą i z tego punku, aby jej wysłuchali 
nasi deputowani w skupieniu ducha.

Akcja wyborcza u progu — jasność 
położenia jest niezbędną dla kraju, tak dla 
oceny stanowiska kraju do gabinetu, jak i 
do własnych deputowanych. Akcja ta u nas 
jedynie wśród całej Austrji znajduje się w 
stanie spoczynku ; tem większej ona wyma­
gać będzie energii i stanowczości. Półurzę- 
dowa Presse donosi ze Lwowa, że akcja ta 
zacznie się u nas aż po 3cim m aja , to 
jest po dniu, gdy prezes komitetu wyborczego 
w ol.owiązku zastępywania arcyks. Karola 
Ludwika na dorocznem posiedzeniu Akademii 
umiejętności zjeżdża do kraju. Do czasów 
tej akcji, formalnej tylko i regulującej zbo­
czenia wolnego ruchu, opinia kraju co do 
politycznego charakteru wyborów i ogląd­
nięcia się za odpowiednimi kandydatami na 
deputowanych, powinna już być gotową —  
jeśli sprawa publiczna nie ma stać się ofiarą 
przypadku, a publiczność nasza bezwiednem 
narzędziem dążeń koteryjnych i interesów 
prywatnych. Prasa nasza powołaną jest w 
tym stanie rzeczy, aby spełniła najważniej­
szą służbę krajowi i była organem naprawy 
politycznej — niechże ją spełni gorliwie, 
patrjotycznie, sumiennie !

Też same dzienniki wiedeńskie, które 
wiedzą doskonale, że u nas akcja wyborcza 
nie rozpoczęła się wcale i przepowiadają ją 
za trzy tygodnie dopiero —  też same dzien­
niki rozpisują się o niej, dotykając w niej 
jak gdyby od niechcenia naszej najważniej­
szej sprawy wewnętrznej. Czy to pdłurzędo- 
wa Presse, czy też dalej od rządu stojąca 
W. Ally. Ztg. prawią o ustąpieniu ,,umiarko­
wanym Rusinom, “ lub też „ mlodo-ruskiej 
oartjiu pewnej liczby mandatów, aby tem 
skuteczniej zatarasować drogę „partji święto- 
jurskiej u Sama ta nomenklatura świadczy, 
że mamy w tych doniesieniach do czynienia 
z obcym fabrykatem. Dziś partja św. Jura, 
jeśliby o takiej mogła być mowa, zaliczoną 
by byc winna, po przełamaniu w hierarchii 
kościelnej wpływów cudzoziemskich i obcej 
religii, do najbardziej prawowiernych ru­
skich, a przez to i najbardziej swoich, kra­
jowych ; miejsce dawnej partji, walczącej pod 
podwójnem hasłem jedności narodowej z ob­
cym narodem i jedności z religią wrogą dla 
tej której straży się podjęła, zajmuje dzisiaj 
„Russkaja Rada‘‘, której na polu polityczne­

go działania w kraju sekunduje gorliwie 
stronnictwo ruskie, które chce być narodo- 
wem, chociaż nie zawsze czyni służbę na­
rodową.

Czytelnicy nasi wiedzą, że pragniemy 
udziału najszerszego w publicznem życiu 
naszem żywiołu ruskiego, wiernego krajowi 
i narodowości, i że gotowiśmy iść ręka w 
rękę z każdą ruską partją, stawiącą na 
pierwszym względzie sprawę kraju, jego 
jedności i wolności —  o jakich wszakże 
kompromisowych Rusinach prawią wiedeń­
skie dzienniki, domyśleć się z ich chaoty­
cznej nomenklatury trudno; spodziewamy się 
przecież, że nie mówią o wyborczej ajencji 
„Russkoj Rady“ , a w mieszaniu się ich wi 
dzimy tylko wskazówkę, że dotychczasowa 
próżnia naszej akcji wyborczej sprowadza 
w nią wpływy niepowołane, a więc szko­
dliwe — bo natura nie znosi próżni!

Presse powiada, że Rusini nie podali 
jeszcze liczby pożądanych przez nich man­
datów, a Polacy zachowują się wyczekująco 
pod tym względem, bo są pewni swojej 
przewagi. Jacy Rusini i komu mieli przed­
stawiać swoje żądania, to trudno zrozumieć 
na podstawie tych nawet podań o ruchu 
wyborczym w Galicji, jakie regestruje pół- 
urzędowy dziennik.

Z doniesień wiedeńskich czerpmy tym­
czasem przestrogę, jak trzeba być gorliwymi 
i czujnymi w sprawie blizkich wyborów pra­
wym obywatelom kraju; i stronnictwa ru­
skie, które przywykły każde na swą ko­
rzyść annektować cały żywioł ruski kraju 
naszego, na podstawie dowolnej a zawsze 
formalnej tylko statystyki, niech czerpią 
przestrogę, że o tyle zyskać mogą polityczne 
znaczenie, o ile stawać będą na wspólnej 
podstawie interesów kraju, jego jedności i 
wolności. A w organie ukrainofilskiego stron­
nictwa, jak widać z ostatnich jego wywodów 
w materji wyborczej, nie zrodziła się widać 
jeszcze ta przestroga w sercu, brnie on da­
lej po drodze rozdziału ludności jednego kra­
ju, po bezdrożach nienawiści i mimowoluie 
służy dążeniom wrogim dla okraju i narodo­
wości. *

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 13. kwietnia.

(Koadjntor ki. arcybiskupa Morawskiego. —  Postę­
powanie Diła. —  Sprawa nowicjatu dobromii- 
skiego. — Z  komisji kolejowej Ieby panów. — 
Termin zamknięcia Bady. —  Kompromis w moraw­
skiej karji większyah posiadłości. — Pobrok o 
przyszłej prawicy. —  Sprawy kościoła katoliokiego 

pod zaborem rosyjskim. —  Sprawa afga&ska).

Koadjntorem ks. arcybisknpa Morawskiego 
mianowany został kanonik przemyski, ks. J a n  
P a z y  n a. W  kołach duchowieństwa w ywołała 
ta nominacja powszechne zdumienie, gdyż ka 
nonik Puzyna jest zaledwie od siedmiu lat księ­
dzem, i kapitnła lwowska nie przypnszczała, a- 
żeby wybór mógł paść na ks. Puzynę.

jezuitom w  sprawie dobromilskiego konwentu 
bazylianów ; dnia pos’ achania jednak nie po­
dają.

Posiedzenia Izby ponów Bady państwa
rozpoczną się we czwartek dnia 16. b. m. W  
sobotę d. 18. bm przyjdzie na porządek dzien­
ny sprawa kolei Północnej, a we wtorek d. 21. 
bm. nsstąpi u r o c z y s t e  z a m k n i ę c i e  R a ­
d y  p a ń s t w a .

P. m a r s z a ł e k  k r a j o w y  dr. Zyblikie- 
wicz, udaje się we wtorek do Wiednia, aby 
wziąć udział w obradach Izby panów, a wsku­
tek tego nie może być obecnym przy o t w a r ­
c i u  s z k o ł y  r o l n i c z e j  w J a g i e l n i c y ,  
które się odbędzie dnia 16 bm.

W y d z i a ł  k r a j o w y  uchwalił złożyć 
kaucję w kwocie 16 000 złr. za S t o w a r z y -  
s z e n i e  r ę k o d z i e l n i k ó w  k r a j o w y c h ,  
które się ubiega o przedsiębiorstwo dostarcza­
nia obuwia dla wojska.

Dziwnemi drogami chodzi Diło od c z &bu 
śp. W łodzimierza Barwińskiego. Nietylko filo­
zofom, ale nikomn zgoła nie przejdzie przez 
myśl, co organ ten czasem wypisuje — czy to 
ze złej woli, czy z niezrozumienia, lab zupełnej 
nie wiadomości spraw, trudno powiedzieć. Zasa­
da Diła szlachetna: pracować dla dobra naro 
da ruskiego, nie russkiego —  a z postępków je­
go mniemać by należało, że redakcji nie Btaje 
obecnie Bił czy chęci do tej wzniosłej pracy. 
Prawda, iż zadanie to tak olbrzymie, że nawet 
pracowników najofiarniejszych i najzdolniejszych 
ogarnąć może niekiedy zwątpienie lub znużenie. 
Ale to ciągłe wojowanie nienawiścią, to ciągłe 
tworzenie sobie podejrzeń, to ciągłe robienie 
słoniów z komarów, ten ciągły wrzask w nie­
bo wołający, gdy jaka mucha zabrzęczy koło 
ucha — to jest już chyba dowodem braku do 
brej woli do szczerej pracy dla narodu.

lagblatt i Wiener Allg. Ztg. —  jak wiado­
mo, pisma, zktórem i ani rząd hr. TaafFego, ani 
prawica w ogóle, ani też którakolwiek z jej 
frakcyj żadnej a żadnej zgoła nie mają i nie 
mogą mieć styczności — ułożyły były niedawno 
temu horoskop co de przyszłych wyborów rajchs- 
rato wy ch, przypuszczając w nim, że Rusini o- 
trzymają trzy lub cztery mandaty. Z tego po­
wodu pisze D iło:

.Na półtrzecia miliona ludności trzy lub 
cztery mandaty — jest to mała ironia, ale za­
razem jasuo dowodzi, że Rasini galicyjscy albo 
bardzo mało są potrzebni kierującej większości 
parlamentarnej, albo Dtrdso niewygodni tym, 
którzy tego rodzaju horoskopy inspirowali może 
w tym niezręcznie ukrytym celu, aby nas rzu 
cić w ramiona ostatecznego zwątpienia i tym 
sposobem wyrobić apatję w nadchodzącej kam­
panii.*

Dalej utrzymnje Diło, że antorowie owych 
horoskopów p r o t e g u j ą  P o l a k ó w  — co 
jest wręcz zmyśleniem, i dodaje taką groźbę: 
.Możemy zapewnić nawet inspirowaną wróżkę 
Tagblatłu, że my z całą świadomością naszych 
i państwowych interesów pójdziemy w nowych 
wyborach przeciw wytkniętej nam marszrucie, 
i dla cudzej wygody nie odstąpimy od święte­
go obowiązku Btarania się o szersze przedsta 
wicielstwo w Badzie państwa, z całą energią. “ 

Są to posądzenia i groźby na wymysłach 
oparte, — i jakiż ich cel, a mianowicie jaki 
skutek? Czyżby Diło takich potrzebowało śro 
deczków do rozruszania swoich towarzyszy po- 
itycznych?... Byłoby bardzo smutno, gdyby in ­

nego oręża nie posiadała zasala, którą w grun­
cie przyznaliśmy powyżej Diłu. Szanowny or­
gan rnski powinien by takie sposobiki wojowa­
nia pozostawić organom rnsskim I

Półurzędowo donoszą, że cesarz jnż zezwo­
lił na andjencję dla depntacji ruBkiej przeciw

Posiedzenie komisji kolejowej Izby panów, 
zapowiedziane na sobotę w ieczór, odbędzie 
się dopiero dzisiaj, a to z powoda, że referent 
przedłożenia o kolei Północuej, br. Bazecny, 
dla krótkości czaau nie wykończył jeszcze spra­
wozdania. Dlatego też i plenarne posiedzenie 
Izby panów, które się odbyć miało jutro, odro- 
czonem zostało do środy.

Termin uroczystego zamknięcia Rady pań­
stwa mową tronową podaje stara Prezze na 18. 
b. m. — inni odkładają go do 91. b. m. Jest 
jednak najprawdopodobniejszem, że zamknięcie 
nastąpi 91. W  każdym razie rząd nie upiera się po­
dobno przy żadnym z tych terminów, nie chce 
bowiem, aby się zdało, że naciska na Izbę pa­
nów o pośpiech.

Izba posłów — rzeez oczywista — zejdzie 
się jeszcze na jedno posiedzenie, na którem zo­
stanie wezwaną przez prezydenta, aby się ndała 
do bnrgn, gdzie mowa tronowa zostanie odczy­
taną.

Ze wszystkich stron donoszą o rozpoczęciu 
przygotowań do niedalekich jnż wyborów. Z 
faktów dokonanych wypada zanotować przede- 
wszystkiem zawarcie kompromisu w morawskiej 
karji większych posiadłości. Na podstawie tej 
ngody otrzymać mają centraliści 4 mandaty, 
partja środka 3, a 2 konserwatyści. Notoa Prette 
jost niezadowolona z kompromisu, powiadając, 
iż nie może pojąć, jak ngodę taką podpisać 
mogli centraliści. Stara Prezte natomiast prze­
powiada, że nieprzyjaciół kompromisu spotka 
przy przyszłych wyborach wiele nieprzyjemnych 
niespodzianek. Widoczna z tego, iż kompromi­
som, przez hr. Taaffego aranżowanym, nie naj­
gorzej się darzy. Jeżeli jednak — powiadają 
Narodm Listy — wszystkie kompromisy podo­
bne będą do zawartego w  morawskiej karji 
większych posiadłości, to przykrej niespodzianki 
dozna przedewszystkiem — prawiea.

Z  powodu zbliżających się wyborów do R a ­
dy państwa, pisze staro czeski Poler ok :

.N ie nlega wątpliwości, że wyborcom cze­
skim utkwiły w pamięci ostatnie wypadki w 
Izbie posłów. Bój parlamentarny w ostatnich 
czasach sprawił wrażenie tego rodiąjn, że po 
narodzie naszym idzie jeden głos, jedno tylko 
objawia się życzenie, a to, aby prawica nie by­
ła już już więcej ową wątłą łódką, którąby 
miotać m ogły w tę i ową stronę burze parla­
mentarne, niby łupinką, aby nie była więcej 
stronnictwem, któreby wisiało w powietrza i 
od czasu do czasu opierać się musiało qa frak­
cjach obcych, jej obojętnych a niepewnych.

.C a ły  nasz naród eznje to instynktownie, 
że rozwiązywanie kwestyj wielkiej donioełęści 
nie powinno zależeć od kaprysów, nprzedzdń i 
przywidzeń pojedyńczych posłów, którzyby we­
dle 8wago widzimisię i chwilowego hnmorn od
nPffi WIaW aia AnołetfAiial<  1 a.. — 1t •prawicy się odstrychali, szeregi jej łamali i w 
krzaki się chowali, aby ich nie dosięgały strza­
ły  nieprzyjacielskie, albo też od takich, którzy 
by z nieprzyjacielem się łączyli i na własny o - 
bóz strzelali. W  taki Bpoaób prawica ani ży ­
wotnych potrzeb monarchii nie zaspokoi, ani 
swego programu nie przeprowadzi. W szystkie 
jej Miłowania obracałyby się w niwec, mimo 
całej swej dobrej woli chromałaby nieustannie 
z powoda chwiejnej większości i niepewnych 
sprzymierzeńców. Nie miałaby azaonnkn n spo­
łeczeństwu, a byłaby pośmiewiskiem u nieprzy­
jaciół.

„Taką, zaiste, prawica nie może się poja­
wić na nowo i nie śmie, jeżeli ma spełnić bwo 
zadanie, jeżeli ma reprezentować większość w 
państwie."

I  a  Dunaju nad Hil
Szkic z podróży do Egiptu i pobytu w  Kairze

przez

A n n ę  N eu n u in n .

(Ciąg dalizy.)

Grobowce Mameluków należą niezapraeczenie do naj­
piękniejszych dzieł architektury arabskiej. Trudno słowa- 
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m  £  w świecie nie zdoła ocalić odrzy. Niestety żadna w  . „
V  V  r—  w(łdrt które Się kruszą

s . j l » p i . i  zachowana .  podzi. , . i  w  niej
«w i,t jm a  grobowa .altana Kall ■») ’ ‘ ‘ ia  iadnt 
inozomy oaynty ,ty l aarnootoki. J<«‘  * k
budowa w świecie me posiada py8Xfi18J * «łvta  mar­
sów, lub sztuczniej układanej mozaiki* Ka a p*y 
rnnru pod stopami przedstawia coraz to m®e • 
linie, każda część sufitu nłożona W ifine &r ł ',es j* 
bana, srebra i kości słoniowej; oko gubi się w tyc sz 
gółach miniaturowych, a jednak tworzą one wraz * 
ronkową wieżą minaretu i wspaniałą kopułą grobowej a 
p icy , niezrównaną harmonię, jak gdyby rozdzielone ^ y  
muzyki, co z licznych akordów jedną składają melodję, 
jedną pieśń czarującą. W rażenie to psują trochę tylko 
jaskrawe szyby kolorowe, któremi zastąpiono dawne szkłu 
przyćmione.

Równie pięknym grobowcem jest meczet sułtana Bar- 
kuko, tylko nieBtety, jak większa część tych m ogił, leży 
on w gruzach. Jeden szczyt minaretn, na wpół rozerwany,

pochylił się kn lewej stronie; z kopuły żwir się sypie, a 
na obalonych kolumnach tłumy arabskich dzieciaków har- 
cują Bwobodnie. Trzeba wiedzieć, że groby kalifów słnżą 
dziś za mieszkanie ubogim rodzinom arabskim, które szu­
kają schronienia w tych marach, nie mając pojęcia o ich 
wftrtości*

Smutno patrzeć na to zniszczenie, a jednak nie wiem, 
czyby te świątynie w  całości zachowane, budziły tak silne 
wrażenie, jak dziś budzą ich ruiny, nad któremi puszcza 
hymn pogrzebu nuci. Zwiedzałam je  późnym wieczorem, 
gdy światło dzienne gasłe w jaskrawych tęczach nad szczy­
tami Mokattamu. I  jak tu zwykle bywa w Egipcie, no 
zapadła nagle, noc błękitna, jasna, pełna blasków, ja 
gdyby owiana pożarem dnia zgasłego. Na różowej łunie 
nieba nkazał się kBiężyc i zdawał się być dnehem opie­
kuńczym, pochylonym nad grobami. Oparta o kamień mo­
giły, patrzyłam na te opuszczone gm achy- 

Stały przedemną pnste i otwarte,
Plakaty gruzem etopą moją parte,
A  wicher pnsscay odrywał z Ich czoła 
Hafty z marmurów i rauoat dokoła.
Patrz! my królewskie wiekowe mogiły;
Niegdyś duch wiary życia nam ndzielit,
I własne piękno w martwy kamień wcielił,
Byśmy i Boga i królów gościły.
A  dziś-, któż wołem o grusy uderzy,
I któż w nich sbudzi echo tyoh pacierzy,
Któremi zgazłe modliły się wieki ?

r .

W szelako zdaje się, że nietylko ludzie, lecz i sam* 
natura tę przestrzeń puszczy, te doliny wśród skał ukryte, 
za cmentarze dla wieków minionych obrała. W  pobliżu 
nekropoli kalifów widzimy lasy skamieniałe. Są to pnie 
drzew skamieniałych, niewzrosłe w ziemię, lecz widocznie 
obalone, naniesione przez gwałtowne prądy wód, które 
puszczą ku morzu pędziły* He wieków minęło od tych 
walk i przewrotów natury, odgadnąć trudno, trudno zba­

dać, ile tajemnic kryje kamienna powłoka puszczy. Dziś 
patrzymy na tę praestrzeń martwą jak na twarz, na któ­
rej bnrze źyci* liczne brnzdy i zmarszczki w yryły. Czyliż 
* , ^ c“  śladów odczytać zdołamy dzieje minionych cier­
p ień ? czyż zliczyć potrafimy, ile dni boln przebyło to 
serce ?...

(C. d. n.)

R o z m a i t o ś c i .
Alpejski Okres lodowy. O tym przedmiocie miał te- 

mi dniami odczyt dr. Penck, docent prywatny wszechnicy 
monachijskiej, zaproszony do W iednia przez „Stowarzy­
szenie dla rozszerzania wiadomości przyrodniczych". R oz­
winąwszy przed Błnchaczami obraz Alp w wielkim okresie 
lodowym, który sięgał jeszcze w czas młodości rodn ludz­
kiego —  dr. Penck podniósł ten przedmiot z całkiem no- 
wej strony.

Docieczono już dawniej, że linia śnieżna (wiecznego 
śniegu) w okresie lodowym sięgała w Alpach o 1.000 me­
trów niżej niż obecnie — ale przyczyna tego wcale nie 
była wyjaśnioną. Obniżenia bowiem linii śnieżnej powód 
może być dw ojaki: pomnożenie opadów wilgoci (deBzczu i 
śniegu), albo opadnięcie ciepłoty letn ie j; a nie było racji 
do oświadczenia się za pierwszym lnb drugim czynnikiem.

Otóż dr. Penck wskazał, że w górach mamy jeszcze 
drngą linię, od pewnej wysokości położenia zależną tak- 
gamo jak linia śnieżna. Jest to górna granica leśna, która 
ma tę właściwość, że tylko zależy od jednego z obn 
czynników, regulujących granicę śnieżną, mianowicie od 
ciepłoty letniej. Ilość opadów wilgoci niema osobliwego 
jnaczenia dla linii leśuęj Odległość pionowa linii leśnej 
od śnieżnej w  Alpach wynosi obecnie 800 metrów — od­
dziela je pas połonin. Jeżeliby X biegiem cz»sa obniżyła 
się ciepłota letnia, to odbiłoby się to w jednakowy spo­
sób na linii tak śnieżnej jak leśnej, spadłyby lub pod­
wyższyły się równolegle do siebie. Natomiast gdyby Bię 
zmieniła ilość opadów wilgotnych, np. powiększyła się, 
toby linis leśna położenia swego nie zmieniła, ale ruszy­
łaby się linia śnieżna, a mianowicie zniżyłaby się ku 
linii leśnej.

W  Patagonii widzimy, że się skutkiem takich oko­
liczności linia wieezaego śniegu nawet styka z linią 
leśną, i właściwego paan połonin (w znaczenia roślinno- 
geograficznem) zgoła niema. Otóż gdyby wielki okras lo ­
dowy spowodowany był olbrzyaiem i opadami wilgoci, 
spotęgowanem padaniem śniegn, to pas połonin musiałby 
był taksamo być ścieśnionym jak obecnie w  Patagonii. 
A le tak się rzecz nie m iała; i owszem widzimy, że w o- 
kresie lodowym nietylko linia śnieżna, ale i linia leśna 
obniżona była, i to w tej samej mierae, co linia śaieśna. 
Czego dowodem pozostałości roślin wysokoalpejskich, któ­
ra w lodowcowych osadach gliny na rozmaitych miej­
scach wyżyny szwajcarskiej i górno-bawarskiej napoty­
kamy.

Pas połonin przeto nie był w okresie lodowym tak 
ścieśniony, jak dzisiaj w Patagonii, ale przesunięty jak 
w Islandji lnb Grenlandji— zjawisko lodowcowe w jednako­
wy sposób wpłynęło na linię śnieżną i leśną. Gdy zaś 
zmienność w opadzie wilgotnym niema osobliwego w p ły­
wa na linię leśną, więc czynnik ten w tym wypadkn w y­
kluczyć należy, i widzimy, że przedewszystkiem obniżenie 
ciepłoty lata było powodem owej olbrzymiej rozległości 
lodów w ostatniej dobie geologicznej.

Platynę znajdywano dotychczas tylko na Uralo. Obe­
cnie odkryto ją, i to w połączenia we rfotem, w okręgn 
Ofir w Nowej W allii Południowej (w  Nowej Hollandii). 
Jeden z kupców w Ofirze nabył g ra lę  złota  wagi 268 
karatów, w której platyna w drobnych ziarnkach się znaj­
duje Odkryto też platynę w piasku wybrzeża morskiego 
w pobliżn rzeki Richmond tamże.

Bomby ratunkowa. Na serjo takie miano nadał nie­
jaki p. Gordon aparatowi swego w ynalazki, z którym w 
poniedziałek wielkanocny próbę robiła w  Montrose admi­
ralicja angielska. Jedenaście granatów, napełnionych w e­
wnątrz oliwą, wystrzelono na morze, które wówczas nad­
zwyczaj było burzliwe Zaledwo z pękających granatów 
oliwa wylała się na morze, a wysokie bałwany jakby i 
różczki czarodziejskiej nagle się w ygładziły, i morze m  
daleką przestrzeń wyrównało się jak tafli zw ierciadła 
Obecni oficerowie marynarki uznali próbę za udałą pod
każdym względem.



Fremdenblati dowiaduje się ze źródeł półu 
.lęduwych, że Butenie* nie powróci ni więcej 

ilo Watykanu. Przy rokowaniach, które ostate­
cznie doprowadziły do porozumienia pomiędzy 
ket ją  i Moskwą, rozwinął on bardzo skuteczną 
driał&laość, nwaźano go też dlatego za najod­
powiedniejszego zastępcę Rosji przy Watykanie.

„G dy jednak —  cytujemy z FrtmdenblaUu 
dosłownie —  natychmiast po aawarcin ngody 
nowozamianowani bisknpi katoliccy przeciwko 
ugodzie się zwrócili (11), stanowisko Buteniewa, 
który wszelkie kwestje sporne starał się usu­
nąć dobrocią i łagodnością, stało się niemożli- 
wem. Robja nie zamyśla przecież zamianować 
innej osobistości, ale oczekiwać będzie biega 
wypadków Co się zaś tyczy W atykanu, to po­
stanowił on spnścić się na nienrzęlowe roko 
wan.a przez trzecią rękę. W  tym celn posiu gj 
je 3'ę pewnym wysokim dostojnikiem kościoła 
w Anstrji, który także w rokowaniach przedu- 
god ow /ch  odegrał ważną rolę.

.W szelk ie  usiłowania w tym kierunku u- 
względnione zostaną tutaj (w  Petersburgu), o 
ile to tylko będzie możebnem. Tak np. obecnie 
Rzym w yraził' życzenie powierzenia wiedeńskim 
duchownym ważnych stanowisk wśród dncLo 
wieństwa petersbnrgskiego. Rząd rosyjski zgo­
dził się natychmiast na tę propozycję, a nomi­
nacja ma nastąpić niebawBm.

hÓw wspomniany dostojnik kościelny dora­
dza Rosji, aby w p o l s k i c h  d y e c e z j a c h  
n i e  m i a n o w a ł a  p o l s k i c h  b i s k u p ó w ,  
a l e  m o r a w s k i c h  a l b o p o ł n d n i o w o -  
s ł o w i a ń s k i c h .  Propozycję tę odrzucił je­
dnakże szef wydziału obcych wyznań, książę 
Kantaknzen. Zaw ierzył on zapewnieniem znako­
mitszych osobistości polskich, które ręczyły za 
wierność polskich biskupów, a nadto przedsta­
w iały księcin, że bisknpi niepolscy nie znajdą 
zaufania n ludności. Ten sam dostojnik miał po­
średnio nakłon e rząd rosyjski do lepszego po­
stępowania i  duchowieństwem, przyceem zwra­
cał nw igę na należyte rozróżnienie p o jęć : „pol­
ski" i „Katolicki". W szystkie rady jego przed­
łożone być mają w tych dniach księcin Kanta- 
knzenowi."

W  sprawie aigańsfciej pisze londyński Eco- 
omut •.

„D la Rosji wojna u  oznacza niczego in­
nego, jak bankructwo, w towarzystwie —  być 
mouB — rewolucji. Co się tyczy Anglii, to han­
del jej uosUnie raczej przez wojnę ożywiony, 
niż stłumiony. Papiery angielskie przez wojnę 
nie upadną, owszem zwolna się nawet podnieść 
mogą-

„W ojna pomiędzy Anglią i Rosją byłaby 
bezwątpienia klęską piet wszorzędną, ale byw a­
ją  chwile, w których naród wybierać musi po­
między wojną a obelgą. Choćby więc dalsze 
fakta m ie n iły  zapatrywanie GHadstona, oświad­
czenie się za wojna będzie nam wskazane 
skutkiem akcji Komarowa.

Economist mniema dalej, że rokowania z 
Rosją mnsi bezwarunkowo poprzedzić w ycofa­
nie wojsk rosyjskich z terytorjum afgańskiego.

Tinę* powiada, że postępek Komarowa nie 
n uezy uważać za wypadek odosobniony, ale za 
objaw, bezpośrednio łączący się z ca*ą polityką 
rosyjską w Azji środkowej. Z  tego punktu wi­
dzenia krok Komarowa ma doik-Mejszy cel na 
oka, aniżeli zepchnięcie Afganów z ważnego 
stanowiska. Odwiedziny emira w E iw ni-P indi 
wymagały kontrastu. Jeżeliby Klęska woja* af- 
gańskich nie została pomszczoną, cała Asja na­
bierze przekonania, że Rosja jest silniejszą, ani­
żeli Anglia.

Pcdl Mail GtaieUe dowiaduje się, że odpo­
wiedź K m urow a, mająca wyjaśnić jego n ieb  
jalne zachowanie się względem Afganistanu i 
Anglii, oczekiwaną jest dopiero po upływie dni 
dwunasta (od dziś —  dziesięcin). Zanim odpo­
wiedź ta nadejdzie, będzie miała Rosja dosyć 
czasu do przygotowania się celem zajęcia A fg a ­
nistanu. wobe radzi więc, aby w p ła ć  natych­
miast oddział wojsk angielskich do ^uettah, 
i sądzi, że odpowiedź Komarowa będzie nieza- 
da waląjącą. Dla tego nalepy jaknajszjrhciej skon­
centrować silną armię w Belodżystanie.

O napadzie Komarowa na wojska afgańskie 
pisze Journal de 8t. Pet., że wypadek ten uwa­
żać należy w każdym razie ia  nieprzyjemny, od­
działać bowiem może na toczące się rokowania, 
które "lągle jesz i budzą nadzieję pokojowego 
załatwienia. W śród tak niepewnego położenia 
obecnego i niekarności Indów azjatyckich, które 
do gw oitów  są kał«lej chwili gotowe, należy 
się ciągle obawiać kolizji.

W śród tego naprężenia umysłów i pogło­
sek wojennycn T o*łw h« Ztg. przynosi wiado­
mość, która brzmi nieco więcej pokojowo. Oto 
ambasador niemiecki w  Londynie, hr. Munster, 
otrzymał od swego rządu polecenie nakłaniania 
Anglii, aby afgańśką kwestję graniczną oddała 
pod rozstrzygnięcie sąua rozjemczego h torego- 
kolwiek m ocarstwa neutralnego. Podobną pro 
pozycję nczyniły Niemcy w Peters11 nrgu, a An- 
g jia  row jje obecnie w tej sprawie z rządami an- 
strjackim i włoskim. .

W brew  tym doniesieniom dowiaduje się 
Kreutz Ztg. z Paryża, że w tamtejszej ambasa­
dzie rosyjskiej nie wiedzą nic o pośrednictwie 
Niemiec. Przeciwnie nawet, zapatrują się na sy ­
tuację nader pessymistycznie.

K o m p n d m ^e  „Gac. Nav.“
Wiedeń 11. kwietnia. 

(„,%) W  świeżej jeszcze mamy pamięci uro­
czyste obchody, któremi —  ledwie dziesięć dni 
temn —  w granicach i po za granicami kraju

swego Niemcy nczcić chcieli twórcę jedności 
Niemiec, żelaznego kanclerza, w dzień siedm- 
dziesięcioletniej rocznicy nrodzin jego. W  sa­
mych Niemczech ndział w  owacjach na cześć 
ks. Bismarka nie był powszechny, nsunęła się 
od niego wielka część piętnastomiljonowej nie­
mieckiej ludności katolickiej, która uznając za­
sługi kanclerza w polityce zewnętrznej, nie mo­
że u n  przebaczyć nieopatrznego wywołania wal­
ki wewnętrznej, tz. knltnrnej, i to bez wszel­
kiej przyczyny, walki której celem chyba mo 
gła  być chęć stworzenia na ziemi niemieckiej 
czegoś w gaście cezaropapizma rosyjskiego.

Nas w czasie uroczystości tych iw a  ude­
rzy ły  zjaw iska; mianowicie w pierwszej linii 
to, iż Niemcy anstrjaccy w uroczystości tej tak 
żyw y brali ndział czy to przez pnbliczue ze 
brania, czy też w prywatnych kołach. Może się 
wyrażamy niewłaścJwie m ówiąc w ogóle o 
Niemcach anstrjackich, bo raczej tylko o nie­
wielkim odłamka mówić należy. Ogół nie za­
pomniał jeszcze Królowegogrodu i Sadowy i 
wcale nieprzychylnie usposobiony dla Prusaków 
i kanclerza niemieckiego. Ladność szczerze ka­
tolicka też ma pamięta wrogie jego wystąpo 
wanie przeciwko kościołowi. A le nam zdaje się. 
że właśnie ci, co najgorliwiej brali udział w u- 
roczystości, najmniej do tego mają powudn, bo 
ich pragnienia i życzenia nietylk poniosły cios 
prawie .śmiertelny pod Sadową, ale i dziś je 
ozcze polityka ks. Bismarka wręcz iu  jest prze 
ciwna.

Stronnictwo połączonej lew icy najbardziej 
fetowało kanclerza. Jest to stronnictwo liberal­
ne, a prztciez kanclerz niemiecki na każdym 
kroku manifestacyjnie głosi swoją nienawiść do 
liberalizmu.

Stronnictwo to wszelkiemi siłami broni he­
gemonii swojej, b i  nawet panowania absolutne 
go nad słowiańskiemi Indami Anstrji, każdą 
koncesją na korzyść równouprawnienia Indów 
nważa za ciężki zamach na narodowość sw oją ; 
a któż pierwszy w kierunku tym popełnił „za ­
m ach1 i wyrażając się w myśl stronnicowa te ­
go). Kto osłabił Niemców w Anstrji, jeżeli nie 
dzisiejszy kanclerz niem iecki? On ich wyparł z 
Niemiec nsnnął hegemonię anstrjacką z Nie­
miec, pośrednio pewno nie mało się przyczynił 
do wskazania Anstrji jej posłannictwa na W scho­
dzie. Organ jego prasowy zresztą od czasn do 
czasu poczęstuje szturcha ficem „połączoną lewi­
cę", .  Hartmann w znanych pog. lach  sw oięb 
na Niemców w Anstrji zupełnie logiczne w y­
ciągnął wnioski, ostateczne zaznaczył konsek­
wencje polityki wszechwładnego kaclerza.

Nie mamy zamiaru zwalczać tej części pro 
grama politycznego ks. Bismarka, -ądzim y na 
wet, że on trafnie ocenił zadanie, jakie ma Au- 
strja wobec jeograficznego położenia swearo. Z  
irngiej strony jednakże nie możemy nie dziwić 
sit tym, którzy całują rękę, co ich mocno wy- 
chłostała i ciągle chłoszcze. To jest albo abne- 
gacja rzadka, albo też co innego —  a wtedy 
me patrjotyzm anstrjacki.

Dragi m momontem, który nas uderzył w 
czasie uroczystości na cześć Bismarka, było 
podnoszenie zasług kanclerza niemieckiego oko­
ło pokojn w Europie. A nietylko on sam się 
mianował tym apostołem pokojn, zasłngi jego 
w tym względzie g łosiły  najliberalniejsze nawet 
dzienniki.

Mówić o apostolstwie pokoju w Zastosowa­
nia epitetu tego do męża Btann, który w prze­
ciąga aześcia lat trzy krwawe wojny prow* 
d iił — e’ ett un peu fort, powiedziałyby ofiary 
ostatniej z tych wojen. Ależ mew*, tylko o 
ostatnich czternastu latach, odpowiedzą pane- 
giryści żelaznego księcia, czyż nie jego zasługa, 
że w czasie tym Europą nie wstrząsnęła żadna 
wojna krw aw a? W łaściw ie nie zupełnie to pra­
wdą, bo w czasie owych 14 lat przecież była 
wojna rosyjsko turecka.

Zasłngę wielką za czas ten kanclerzowi 
tylko przyz ad może patrjola praski. Dokazał 
rzeczywiście sztoki kolosa lnej; rzucił się po 
kolei na trzech sąsiadów, każdego pobił, czom 
sobie nietylko ich naraził, lecz i innych, którzy 
z zazdroś ią patrzyli na snkcesa Pras. W  tern 
tedy niepomierna zasłnga jego, że stworzywszy 
nowy organizm państwowy, na który wszyscy 
sąsiedzi słusznie patrzeć musieli i też pa 
trzali z zazdrością, tak zręcznie dyplomatyzo- 
wał, iż pomimo wewnętrznych rozterek, jakie 
sam wywołał, nikt przez lat czternaście ma n<e 
przeszkodził w  w ‘wnętrznem akunsolidowaaia 
dzieła jego. W ielki to sukces, świadczący o 
niezrównanej zręczności dyplomatycznej.

Ale nie ma w tern zasłngi ntrzymania po 
koju w Europie, bo wszakże wiadomo dostale 
czuie, że chociaż Niemiec nikt nie zaczepiał, 
kanclerz niemiecki kn dwóm stronom był go­
tów do rozprawy orężnej, i że nie je g j to za 
iste była zasłnga, jeżeli do rozprawy takiej nie 
przyszło.

I dziwnem też zrządzeniem losn tego sa­
mego prawie dnia, kiedy „jeszeze dziesięć lat 
takiego pokojn" zapragnął ks. Bismark. a w  li' 
cznych przemowach i panegirykach dziennika] 
skieb sławiono zasługi jego około ntrzymania 
pokojn, gdzieś daleko nad rzeką, której nazwi­
sko do niedawna tylko nczonym było znane, 
padły strzały, które może będą wstępem do 
wielkiej wojny. W iadomość o bitwie pod Pendż- 
deh, którą rosyjski jenerał Komarow toczył z 
oddziałem wojsk afgańskich, późno nadeszła do 
Europy. Jak ją  w  Europie przyjęto, o tem 
świadczy giełda i prasa w Europie. Giełda, naj­
tkliwsza na tego rodzaju wypadki, pojęła od 
razn całą grozę niebezpieczeństwa, które Bknt- 
kiem tej potyczki w odległych okolicach Azji 
zawisło nad pokojem enropejskim, a prasa po­
jęcie to najzupełniej ratyfikowała. Bo wszyscy 
wiedzą, źe bitwa pod Pendżdeh, to nie zwykła 
utarczka pomiędzy oddziałem wojsk rosyjskich

a nawpół dzikim szczepem środkowej Azji, lecz 
że to może być początek ostatecznej roz­
prawy pomiędzy dwoma potężnemi państwami 
Europy, —  Rosją i Anglią, .. że rozprawa ta i 
na stosunki w  Europie oddziałać może.

Szanse utrzymania pokojn chw ilowo nie 
wielkie, w idać to z tona prasy rosyjskiej i an­
gielskiej, a nareszcie i z odezwania się Glad- 
stona w Izbie. Ten sam Gladstone, który w y­
parł Beaconsńelda, ponieważ większość nie po­
chwalała zbyt zaczepnego wobec Rosji występo­
wania tegoż, Gladstone, znany prawie jako 
przyjaciel Rosji, który przed niespełna dwoma 
laty o tej awojej przyjaźni osobiście zapewniał 
cara rosyjskiego w Kopenhadze, dziś stoi pra­
wie w przedeanin wojny z Rosją. Czyż to nie 
nowa klęska polityki angielskiego męża stann.

Wzmiankowany zjazd w Kopenhadze był 
rodzajem demonstracji przeciwko kanclerzowi 
niemieckiemu. Czy wobec tego dzisiejsze spot 
kanie się Anglii z Rosją, spotkanie innego ro­
dzaju w odleglejszej nieco okolicy nie jest je ­
dnym z nowych tryumfów sztuki dyplomaty­
cznej ks. Bi ma.ha? Nie chcemy o tem przesą­
dzać, czy wiadomość 1  nad rzeki Knszk dla 
kanclerza miłem na siedmdziesiątą rocznicę u- 
rodzin byja wiązaniem, czy niemiłem. Dla Eu­
ropy niemiła to niespodzianka, a nad tem, jak 
wypadki w Az. na dtosnnki międzypaństwowe 
w Europie oddziałać mogą, przy sposobności 
zastanowić się wypadnie.

Ziemie polskie.
Nordd. Allg. Ztg. z taką przesadą wspo­

mina o zbj ku szczęścia, jakiego pod panowa­
niem praskiem duznawają chłopi polscy, źe dla 
ilustracji tego rajskiego losn nie zawadzi przy­
toczyć mały obrazek zawarty w liście, jaki w 
tych dniach otrzymała redakcja P/zyja ida 
ludu.

List brzmi jak następuje:
„D u /e  Laski (dziś Friedrichswalde) 

pod Dąbrową (dziś Kaisersfelde) w po­
wiecie mogilnickim dn. 31. kwietnia. 

Kochany panie m ajsterku!
Powi&daią ladzie, że gdy kto w boleści i 

smutku uskarzy się bliźniemu, to ma jakoś lżej 
na serca. Tak i ja przychodzę się użalić i szu­
kać rady u naszego Preyiacula, który od lat 
25 tyle razy już nam dał dowody przyjaźni. 
Przyczyna tego jest ta k a :

Jest nas tn spora garść polskich katoli­
ków, cośmy dzieci swoje musieli posyłać do 
ewangelickiej ukuły w Obndnie, boć inszej 
szkoły nie było. Z czasem powstały przez roz 
parcelowanie grantów dtiie nowe osady Piasto 
wo i Małe Laski, tak że do szkoły w Obuduie, 
chodziły dzieci z Obudna, z Dużych i Małych 
Lasek, Nowej wsi i Piastowa, razom 175 dzieci, 
i to około 40 ewangelickich a reszta same pol­
skie i katolickie dzieci, które w szkole ewan 
gelickiej się nczyć mnsiały

Gdy owa szkoła takiej wielkiej liczby 
dzieci pomieścić nie mogła, bo była siara i 
miała być buiu»ana nowa ua dwie klasy — na 
co sam pismo od r«jencji odebrałem —  tak tedy 
rzekłem do sw oich: W iarusy! weźmy się za 
ręce i postawmy sobie gdzie hlizko szkołę k a ­
tolicką dla naszej wygody i dla szczęścia na­
szych dzieci.

B yło i  tem wiele ambarasu i kłopotu, boć 
każdy chciał mieć szkołę jak najbliżej —  ale 
w końcu dla wspólnego dobra — jak to Maj- 
sterek radził, stanęła zgoda, i wybudowaliśmy 
szkołę naszym kosztem w M. Laskach.

Ale nie na tem koniec —  bo te pare Niem­
ców z owemi 4U dziećmi są pomiędzy nami po­
rozrzucani, a mają równe prawa do szkoły — 
i tak zarzęły się zatargi i utarczki nie lada. 
My, katolicy, jak Bóg przykazał, chcieliśmy 
szkoły katolickiej z nauczycielem polakiem, 
Niemcy zaś, aby była „6Vangelische" albo „Sy- 
multan Schnie". W  końcu zgodzili się owi Niem­
cy na katolicką szkołę, gdyśm y im wyperswa­
dowali po przyjacielsku, jak  Majsterek radzi — 
tylko jeden się nparł i powiedział, że jak nie 
będzie ewangielickiej szkoły, to on woli zostać 
przy szkole w Obndnie. I  poszedł do ministerji, 
zebrił podpisy innych Niemców — i to jego pi 
smo przez rok przeszło wstrzymało przysłanie 
nauczyciela do naszej nowej szkoły.

s i pisałem trzy razu do ministra względem 
nauczyciela —  i zawsze mi odpow n.dano, |e 
mamy czekać, aż owi ewangielicy dostaną od­
powiedź względem szkoły.

Po Nowym roku przyszło pismo, źe Piasto 
wo i Małe Laski będą miały jednę symultankę 
w M ałych Laskach, — a my z Dużych Lasek 
pójdziemy z dziećmi narowrót do ewangielickiej 
szkoły w Obndnie!

Myślałem, że mi serce pęknie na to, co je ­
den Niemiec nam zrobił, -  którego wezędy wy- 
słucl ano. My nasze pieniądze na szkołę w Ma­
łych Laskach zapłaciliśmy z radością w na 
dziei, źe będziemy mieli własną szkołę, w któ 
rej dzieci nasze po katolicka kształcić się będą. 
a tn masz! rnsz&j do ewangelickiej szkoły w 
Obndnie, gdzie dzieci nasze ani słowa po pol­
ska nie usłyszą i na głąbów  wyrosną.

Pisaliśmy też do ministerji, żeby nas z o ­
stawiła przy szkole w Małych Laskach, gdzie­
śmy fundusze nasze zapłacili; dodaliśmy też że 
w  szkole obndzińskiej dzieci nasze niewiele k o ­
rzystają, bo tylko po niemiecku  ̂ czytają i sty- 
sią . a nic nie rozumieją; źe religii nes ą się tyl- 
k j ! razy w tydzień ustnie, z ksiąćk wcale 
nie, b o  p o  p o l s k u  c z y t a ć  n i e  u m i e j ą ,  ze 
dzieci, gdy wyjdą ze szkoły, to w rok wszyst­
kiej niemczyzny zapomną, bo jej nie używają — 
i tak wszystka praca przez te całe lata idzie 
w niw ecz: że wyrostki chłopaki i dziewczęta

gdy przyjdą do kościoła, z książki modlitw 
przeczytać ani zaśpiewać nie amieją i stoją tak, 
jak gdyby szkoły nigdy nie widzieli itd.

Myśleliśmy, że kamień by się poruszył n t 
nasze skargi — ale gdzie tam, dostaliśmy w 
przeszłą niedzitlę odpowiedź, w której krótko 
napisano, że tak pozostanie, jak  rozporządzono, 
że dzieci nasze mają nadal wędrować du Obudna.

Co my biedni ladzie więcej robić mamy —  
kochany majsterkn? W  Małych Laskach szko- 
łęśmy postawili —  w Obndnie stara szkoła się 
wali, znów płać, a egzekutor cię znajdzie, — 
ale ty sprawiedliwości nie znajdziesz.

Czy tn człow ieka nie ma serce i wątroba 
zaboleć? A ch ! zmiłuj się Boże nad nami i daj 
lepsze czasy!

Do Małych Lasek mamy tylko 1 kilometr 
suchą piasczystą drogę; do Obudna mamy prze­
szło dwa kilometry błotnistej drogi. Tn mogą 
jeszcze dzieci przyjść na obiad —  ale 1  Obn- 
dna jnż nie, tylko cały dzień o chlebie żyć 
maszą, jeśli go kto ma.

Ja tam dzieci moich do szkoły ew a n ge li­
ckiej posyłać nie będę, 1 choć na nią płacić 
muszę, postaram się o przyłączenie moich dzieci 
do szkoły katolickiej.

Proszę tedy kochauego majsterka o adę, 
bo chociaż mam prawną książkę „Poradnika , 
to wszystko nie pumoże u a to, co się tn dzieje. 
Radź nam, panie majsterka, czy by to me szło 
ua sejm się udać do kochanych posłów  naszych, 
abyśmy się z tej obndzińskiej szkoły wydobyli. 
Radź nam, bo lnbioz pomagać nam wiarusom, i 
niech wszyscy w iedzą , co się tn z nami dzieje.

Panu Bogn oddaję. N. N.

Po wyczerpaniu tym spoiobta całego porzł*' 
ku dziennego, przewodnioaąoy zamkął WuLie tf*0' 
madzenle.

XII walne zgromadzenie
akcjonarjuszów galic. Banku kradytawego

odbyło się dnia 11. b. m. pod przewodnictwem dr. 
Piotra Grrojga, w ustępliw ie stoźonego chorobą 
prezeia Rady ladzorczej, ks. Adama Sapiehy.

Po skonstatowania dostatecznej iicsby obecnych 
akojuuarjnczów, reprezentujących 2010 akayj (200 
głów), przewodniczący praedstawił komisarza rzą­
dowego p. W. lloscha, poczem dyrektor Simon od­
czytał sprawozdanie ■ czynności w r. 1884:

Z rachanków przekon cie się panowie, ze rok 
18b4. naleaa' do nąjmniej pomyślnych lat naszego 
zakłada, apadek Bankn włościańskiego oddziałał 
bardzo niekorzystnie na znafanie pnblicsne, a jak­
kolwiek katastrofą tą nie zostaliśmy bezpośrednio 
dotknięci i z tego tytnła żadnej nie ponieśliśmy 
straty, to jedaak w sumek znaesnego i nagłego 
wycifauia części ulokowanej n n^s gotówki, zmn 
szeni byliśmy inteies nasz do pewnego .topnia 0- 
graniczyć, co tem trodniejszem było do przeprowa­
dzenia, że nbiegły rok, należący do bardzo niepo 
myślnych dla rolników, zmnszał nas do nader oglę­
dnego pustępo wanta względem licznej klienteli, skła­
dającej się przeważnie z większych właścicieli ziem­
skich, którym ndztelonego kredytn w obecnyob oko­
licznościach cofać nie było możliwem. O ile sądzić 
możemy, dwom tym wprost sobie przeciwnym zada 
niom zadość się stało; poważna nasza klientela 
znalazła u nas w każdym czasie w całej pełni wy 
magmy od nas kredyt, ■ drogiej zaś strony zobo- 
» iązan.a rasie znacznie zmniejszone zostały. Na­
stępstwem tego tak zrednkowanego obrotu jest, źe 
dywidenda, jaką w roks bieżącym panom do roi- 
Izlaln akcjonariuszom proponuj my, jest mniejszą 
aniżali lal ubiegłych ; a jakkolwiek prseniertony s 
poprzednich lat zysk pozw oliłby  z łatwością asu 
pełnić dywideo ig do dawnej wysokość', to Jednas
sądzimy, źe tylk) na tem interes zakładu naszego 
zyskać moźo, jeżeli rozdzieloną jedynie zostanie ta 
G*ąść Z y s k ó w ,  jaktL rzeczywiście w rokn abiegłym 
azyskaną została.

Działalność naszego zakłada W roku ubiegłym 
pozistsła znpełnutoi w dawnym sakre.ie ; eskon 
towanie weksli przeprowadź nie konwersji wysoko 
oprocentowanych długów hipotecznych, udzielanie 
pożyczek na zaitawy —  w każdym z tych daiałów 
stan interesn został normalnym 1 jedynie w dziale 
lokacyjnym doznał znacznego umniejszenia.

Przedsiębiorstwo name, odnoszące się io  eks­
ploatacji vo<ku ziemnego wBirystawiu, rozwija się 
pomyślnie, a jakkolwiek prodnkcja znacanie jeszeze 
powiększoną być może, to jednnk obecnie jaż prz»- 
wyźka czyitegi zyska z eksploatacji pocbolsąca, 
wystarcza w zupełności na znaczne oprocentowanie 
zaangażowanego w przedsiębiorstwie tem kapitała.

Układy co do rozszerzenia dotychczaso wej 
Spółki Borysławskiej w tym klernnku, że przea od­
stąpienie znacznej części nasaych ndziałów nowi 
spólnicy do interesu wejdą są w pełnym r ki i 
mamy nisptonuą nadzieję, że wkrótee stosanek ns »z 
do kopalni B rrysławskich rozwiązanym bęl/i. i 
przedsiębiorstwo to jako zapełnię samoistny interes 
nkonstytnowskiem zostanie.

Sprawozdanie powyższe zgromadzenie przyj- 
mnje do wiadomość', i na wniosek W/dziatn rewi­
zyjnego, udziela dyrekcji absolntorjnm.

Z  czystego zysku, wynoszącego 160.195 zł. 
84 c., achwalono wydzielić 50.000 na 5 pret. dy­
widendę, (wypłaconą jnż w stycznia r. b.); 3476’05 
do fandnszn rezerwowego, 3128 44 przezonciyć 
jaku tantjemę dla Rady zawiadowczej; 1564*22 dla 
Rady wykonawczej i tyleż fantjemy dia urzędni­
ków ; 25 000 zł. jako superdyn idende po 5 zł od 
5000 nWcyj, resztnjącą zaś kwotę 75.462*91 prze­
nieść na racLanek 1865 r.

Wynagrudzenie za znaki obecności na następ­
ne trzechleoie, pozostawiono w dotychczasowej wy­
sokości.

Ustępujący w r. b. z Rady znwiadowozej pp. 
Ed rd Simon i Józef P m  Jabłonowski, zostali 
ponownie jednomyślnoś Ją głosó w wybrani; a ró­
wnież do Wydziałn rewizyjnego priez aklamację 
zaproszeni zostali ciż sami członkowie pp. dr. Teo 
bald Semilski, Dymitr Koczyndyk i ttikołij Wc- 
lański-

Kroiila liejscota i lamlejtcowa.
Lwów dnia 13. km Hnia

* Stan pnwltkrza. Obzerwatozjum szkoły p^ ‘ 
technicznej donosi:

W  sobotę wieczorem rosił deszcz, jego op** 
był woale nieznacny, w niedzielę rano mielił*? 
mgłę małą, stan nieba przy wietrze zaohodmo-P<r 
łudniowym przeważnie amienay, wczoraj wieczór** 
zmienił się kierunek wiatrn na pótaoony, wsknt** 
czego powietrze tlę zn icziie oziębiło. Średnia te* 
peratura z soboty była -j- 10°,s, z niedzieli—(—10, i' 
najwyższa wczoraj s południe - j-  1 6 , najmi** 
dziś w noey +  4,°6 C.

Przy wietrze o zmiennym kiernnkn od SW ł* 
N i średniej temperatnrze kwietnia (8,°^ C.) pr* 
ważnie pochmnrno, opada nie ma lub woale ił*' 
znaczny,

* Wiosna. Wczorajsza, prawdziwie w ioicl" 
niedziela, wywabiła z domów nieomal całą lndno* 
miejską. Na Wał&ub, w ogrodsi* Ifiejskim 1 na 
sokim Zamkn, roiły się tłnm/ nżywających swieH 
go powietrza. Stosnnkowo wsaakże najliezniej z z: 
dzany byt Park Stryjski, ten Gubiony BeijamU*? 
naszej pnblicznośai, która z wielkiem zajęciem śl? 
dzi saybki rozwój jego i waoroze prowadzeiie r? 
bót, pod istotnie artystycznym kierunkiem ogrodzi' 
ka miejskiego.

* JE. dr. Franeiszsk Sm olka, prezydent Radl 
pafsiwa przystąpił do Towarzystwa „Redzua* J» 
ko członek wspierający.

* Arcyksląźs Karol Ludwik, polecił wyrazi' 
radcy dweru i generalnemu dyrektorowi dr. Soebr 
rowi de Friedriohsthal z powodn zgonu jego ms- 
żonki współazacie.

* P Kari ml zr z Zaiawski, redaktor W%ekp 
antor mającej przedstawić się pojutrze na tntejzzd 
ecenie, komedji BFriebc“ — przybył lo Lwowa.

* Na rzacz pom niki dra. Tadouaza Źull£ 
sklago złożyło ydawnlctwo Gaz. Kar. 25 zł. 
tych dniach nakładem keięgarni Łukaszewieza « 1
Lwowie, a czcionkami drnkarni Ludowej wyszł' 
dzieło „O życia i pracach F. E. Dnohlńskief"' 
Kijouianina w jabilens .ow ę rocinioę 50-lctni«* 
jego zasiąg naukowych ; stadjam przez A, G.“ , * 
którego rały dochód, po strącenin jedynie kosztó* 
druku i ekspedycji, przeznaczony jest na postawi*' 
nie pomnika śp. dr. Tadeuszowi Żulińskiemn. Cez*
1 zt.

Dutychczas dzieło tu nabyli i etnę drukarz! 
Lądowej nadesłali:

Bielicki Izydor z Jasia, Bochniewicz te Slup* 
kowa, Bognie z Drohowyża, Bielecki z ŹeleehoW* 
Bieli eki z Cbyiowa, br. Brnckman z MonazterCi- 
Bielewiei z Rnmna, Bajewski z Horodyzzez, Bal1 
eki z Wykot, Broniewzki z Prnybysza, Czajkowski 
■ Wasylowi., Cserkiwski ■ Oparowa, Cieśllkowski 
z Czortkowa. Dolańikl z Baranowa, Depntowiez * 
Baworowa, Dębowski z B łkl Dolański 1  Rakoweji 
ks. Drzewicki z Chodorowa, dr. Dworzki z Pr z* 
myślą, Dembowski z Kosienio, I>newski z Podhz* 
jec, Eminowioz z Równego, Falkowski z GłnehoW* 
Głażewski z Chmielowa, ks. Orenza a Miknlizic- 
Grabowski z Liro wlec, Grabowski z Krakowa, dr* 
Godlewski z Kołomyi, Gołębiki za Sławeztyna, Gł»' 
ihowiki z Kim ijn ej, Henzel z Szołomyl, Hełzi * 
•^Lnian, Hlókiejsicz z Droheeycza, Horedyńskl * 
Zbydniiiwa, ks. Jurkowski z Andrychowa, Jeruui1
Szerzyna, Janicki z Łoszniowa, Janicki z Ostrożez, 
Janko % Hoszaa, Katyński z Grodowi, Krzyża' 
nowski z Lisek, Kochanowska 1 Czcrniowlee, dr. 
Komarnicki s Rzeszowa, Kempiński z Saem  0WJ1 
Krzysztofowiez z Dabow.sc, ks. Karpiński z BaM#i 
Kamiński z Tylmanowy, Koiluwiecki z Maj dana 
kB. Lipiński z Uhrynowa, Leszczyński z Musi kata* 
łówki, Lankiewicz z Lackiego, dc. Lisiflski z Rawy» 
Łidnfiskl ze Skałatn, ks. Łabay z Kołomyi, Loka* 
bIcwicz z Sośnicy, dr. Łobaczewski ■ PrzemyśUt 
Mazaraki z Stratyuł, Marcinkiewicz z Jaryezowa, 
Malina z Krzywego, Milewski a Jackowie, Mroez* 
kowski z Bierdlatki, dr. Mroczkowski ze Siantale' 
wowa, Missberger z Miknlinieo, Milewska 1  K<Mo* 
myl, dr. Madejski z Pieniak, Miączy ński Józef * 
Polikrowy, Malinowski a Bnrzztyna, Nahllk z 0* 
bertyna, ks. Nowakowski ■ Kamionki strnmiłowej, 
N .limanu z Nads órnej, dr. Or.akiewicz z Sokoło* 
wa, Okornioki z Bolechowa, Pawlikowski Miecz, z 
Krakowa, Potocki z Uhrynia, ks. Pawłowski z Ko* 
łomyi, Petrowicz z Wołostkowa, ks. Posiehowzki 
z Bndzanowa, Puradowskl z Kotom  ks. Pjęeb z 
Zi.owa, br. Folen z Białowy, Komiszewski iSmy* 
ko wiec, dr. Ratowski z Gródsa, Swiejkowzki z U* 
herzeo, Schiffer z Myś enic, Śliwiński z Niealneho* 
wa. Sa’a z Zabłooiec, Skorupka a Snchodół, ku 
Swadowski a Tarnopola, Sobota z Poohorek, ks 
Strumieński z Skwarzawy, Sozaóskl z Kornalowie, 
Stopezyński z Hołot eczyniec, skraoha z Przewor­
ska, Tnstanoweki z Roźnlatowa, dr. Tarek z Sam­
bora, Tchórznioki z Dombrówkl, Torrsiewiea z Peł* 
iwi, Treter z Lanek, Treter 1  Podlepiee, Ujejski z 
Dynesowa, Ujejski ■ W ygianki, Wiwiea z Poziaz- 
ki, Wiarzchlejski ze Stawezan, Wasilewski ■ Tor* 
chowa, Wybranowskl z Przemyśla, ks. Wątiklewlns 
z Wiśaicza, Woycsyńiki 1  Snłkowic, ir , Weizez* 
wolff ■ Rnskiej wsi, k». Wesołowski ■ Gołogśr, 
Wołodkowskl 1  Przoadowic, Wroński z Makowa, 
Younga z Trzolońca, Z iwadski z Podhajeo, Knoktr 
z Horośnioy, dr. Zbyszewski z Rzeszowa, Zdrazu 
ze Stanisławowa. Zieniewicz zBrzestka, ks. 1'awlr* 
ski z Mielnicy, Żurowski z Krzywcz&n, Żurowski z 
Woj stawia.

Oprócz ceny dzieła nadesłali laddatki: Br* 
Brnkman z Monasteria 4 zł., Cieśllkowski z Czort* 
kowa 1.70, Janicki z Łoszniowa 1, Kamiński z 
Knutnka 1, ks. Ląbai z Kołomyi 50 ot., Pawli* 
kewski Mlecz. 1.70, ks. Pawłowski z Kołomyi 1.70

T E A T R .
-=  W  sobotę dawano w teatrze „ 

wojnę" J. Straussa, »  o przedstawień 1 w ogol 
ności tej znanej jnż oddawna operetki to chy­
ba można zapisać, źe poszło ca łe bardzo do- 
brae i 4e panie Bocskaj, Kasprowicz, pp* Flon 
^ońnki, , szkowjki i Skalski grali i śpiewali 
ta-.samo wybornie jak  zwykle, a może nawet 
jeszcze lepiej Co u d  do interesującej nowości, 
mianowicie oanny P r a u n ,  która miała rolę E - 
l i z y ,  a więc jedną z ról głównych, to dragi 
ten występ znacznie podniósł ak< j  powodzenia 
tej młsdej debiatantki. Poparta życzliw ością 0 - 
gólną, panna P. była nierównie śmielszą niż 
poprzednio i grafa z taką swobodą, jak gdyby 
od dłuższego już czasn znała się z deskami 
sceny. Zresztą, co ważnie,-sza, czyniła to tak 
przyjemnie i tak wdzięcznie, ie  odtąd o grę jej 
na przyszłość nie mamy obawy, a przeciwnie 
sądzimy, ie  pod tym względem zdobędzie sobie

ona co potrzeba —  tem łatw iej, że jak słyszy- 
® y, wykształceniem je j w akcji miał się zająć 
t ta inteligentny artysta jak p. Żelazowski. 
Niazauiedbując tedy tych stndjów, które są i 
rozległe i nader skomplikowane, niechże panna 
P. popracuje także nad deblAmacją —  co bar­
dzo ważne — a szczególniej nad wzmocnieniem 
głosu i techniką śpiewu a niewątpliwie dójść 
może do bardzo pięknych rezultat <w.

=  W czoraj w teatrze było dziesiąte a za­
razem ostatnie w tym sezonie przedstawienie 
„Konrada W allenroda." W ykonanie wypadło 
nniej więcej jak zwykle dotąd, bo choć niekie­

dy hóry, szczególniej męzkie nieco szwanko­
w ały, chociaż ud tygodnia zabrakło świeżego 
I jędrnego gł. iu pani Arklow ej, a parfcję Hal- 
bana. z powodu wyjazdu p. Jeromina trzeba 
było powierzyć skromnieiszym siłom p Gnber- 
skiego, to w zamian p. Fiorjański (W allenrod) 
grał poprawniej i śpiewał lepiej niż na niektó­
rych poprzednich przedstawieniach; powtóre, w 
grze p. Kmzmaua (arcykomtnr) wiele było lep­
szego niż dawniej, a znakomita primaionna, p. 
Dowiakowska, stworzywszy sama dopiero po raz

pierwszy odpowiedni typ Aldony, znacznie pod­
niosła tę szlachetną postać. W  zawdzięczenia 
za tę zasłngę ofiarowano jej śliczny ».en iec. 
W reszcie dobra wzmianka należy się także pp. 
Bocskaj i Kasprowlczowej za ładne odśpiewanie 
trubadurskich aryj —  może n aj więc*11 wartych 
*  całym trzecim akcie. — Co do udziału pu 
Dliczności ta jeszcze we czwartek zebrała się 
licznie, ale wczoraj —  może z powoda koncer­
tu p. W alter* —  były Inki. Prócz tego na 0 - 
statnich przedstawieniach atmosfera usposobie­
nia słuchających wydawała się nieco chłodna, 
co zapewne źle uddziaływ«io na artystów. 
Przyczyna tego, zdaje nam się, leży w samemźe 
dziele p. Żeleńskiego i o tern powiemy słów  
parę, byleby obecna powódź prodnkcyj muzy­
kalnych trochę ustąp ią .

=  „Koncert p. Ottona K łodm ckiego", 0 - 
citomniałego pianisty, oo był się, jak zapuwie- 
dziano, w sobotę, w  sali Towarzystwa muzy- 
cinego, a to przy licznym udziale publiczno­
ści —  co robiło bardzo dobre wrażenie. Pro­
dukcje rozpoczęły się od Triu, w D. moll, Men- 
delsohna, przez p, W olfethala (skrzypce), p.

W ollm an* (w iolonczelle) i koncertanta, który 
w wykonam i tego sławnego ntworu złożył p o ­
nowny dowód swych rzetelnych muzykalnych 
zdolności 1 zarazem takie wybornej pamięci. 
Słuchając z lubością tego pięknego dzieła, rai 
było tylko, że opuszczono z niego część trze­
cią, prześliczne Scherzo w D. dar, które z ko­
rzyścią wszystkich m ogioby było zastąpić prze­
cudną Kreislenanę, w dalszym ciąga programu 
na nas spa iłą . Na szczęście, koncertant nie­
długo nas nią karał, za co też ochoczo łączy ­
liśmy się do oklasku* przyjwręczanin ma wień­
ca. —  W  części wokalnej, niedysponowaną pa; 
nią Dowiakowską zastąpiła w  ostatniej chwili 
pani Sinkiewiczowa.

== W czoraj, w sali kasyna miejskiego od ­
był się „koncert p. Gustawa W altera", nadwor­
nego śpiewaka i tenorzysty opery wiedeń ikiej 
ze wsrółndziałem  wiedeńskiego pianisty p. E- 
mila Waebera. Sala była wypełniona pu rzegi, 
świat muzykalny był prawie w komplecie, a 
temhardziej n »si przedstawiciele muzyki począw­
szy od pp. Mihulego i Marks. P. v .alter śpie­
wał same tylko pieśni, krótkie w ogóle ale nad­

zwyczaj piękne, miedzy któremi szczególniej się 
podobały pu śni Schuberta, Gounoda, Marka (do 
słów M ickiewicz* „D w a słowa* t. j. „Kocham 
cię", a w niemiecki«m tłumaczeniu „])re i W or- 
te** t. j. „Ich liebo dich"), wreszcie Rubinstei­
na, mianowicie „A zra" i „Persisches L ied". — 
O tem jak śpiewa p. W alter, dawno już w iado­
mo więc zbytecznie byłoby się rozwodzić; to 
chyba r.ylko godzi się zaznaczyć, że choć głos 
jego już znacznie został narnbzony lę b e n  czasn, 
*0 jednak niejednokrotnie sypały się burze za­
służonych oklasków, a pod koniec publiczność 
ani myślała nawet o odwrocie, dopóki koncer­
tant nie dodał jeszczr jednej pieśni. Tym epo* 
sebem oprócz paru innych nadprogramowych 
utworów usłyszano śliczną Schuberta „Unge- 
duli* . —  Co do pianisty, p. W eebera, ten grał 
nader średnio, a pod względem obserwacji „tem ­
po", tak dalece źle, że niektfre „andanto" nie­
ładnie na „allegro* w ychodziły.
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Swłejkowekl e Uharoa 4, Wjbranowzkl Antoni 
Praemyśla 3.70, dr. Zbjeaewecl t  Rzeszowa 1.70.

* Nauka pływania. Rada m. Lwowa nadaje 
dziesięć miejsc bespłatnej nankl w tutejszej pły­
walni wojskowej dzieciom obywateli lwowskich. — 
Starający się o te miejsca, mają wnieść swe poda­
nia zaopatrzone w myśl uchwały reprezentacji miej- 
*kiej z dnia 29. maja 1878 roku: a) świadectwem 
Ubóstwa, b) met-yką chrztu i urodzenia, c )  za­
świadczeniem szkolntm z ostatniego półrocza, i d) 
poświadczeniem tutejszego nrzędn konskrypcyjnego 
Względem przynależności najdalej do 1. maja b. r. 
do magistratu lwowskiego.

* O projektach budowy gmachu dla zarządu 
kolei państwowej we Lwowie, krążą po mieście 
najrozmaitsze pogłoski, najczęściej bezpodstawne. 
Jednej z nich, np. świeżo kolportowanej, o zamie- 
rzonem jakoby kupnie na ten cel placu zwanego 
Hajerówką, zaprzeczył dawniej jnż p. prezydent 
miasta Da pnblicznem posiedzeniu Rady miejskiej. 
Przedmiot to rzeczywiście zbyt ważny dla naszego 
miasta, aby go można było pomijać milczeniem —
0 Ile jednak sięgają nasze informacje z Wiednia, 
dotąd nic jeszcze stanowczo niezdecydowane. Obe­
cnie rozpoczęto układy o nabycie obszernego placn 
(około 40.000 metr. kw.) przy nlicy Gródeckiej, 
naprzeciw dworca kolei Czerniowieckiej, i jak się 
zdaje myśl ta ze wszystkich projektów najbliższą 
jest nrzeozywistnienia. Przemawia za nią głównie 
niska cena grnntn, ani w porównanie iść nie mo 
gąca z cenami praktykowanemi w śródmieścia; bli­
skość dworców kolejowych, a wreszcie, zdaniem 
sfer kompetentnych, okoliozność wcale nie małe, 
wsgi, śe na projektowanym grancie Istnieją jnż 
bndynki, mogące służyć jako dogodne koszarowe po­
mieszczenie dis służby kolejowej, przybywającej
1 odjeżdżającej ze Lwowa.

Naezem zdaniem, wybór powyższej miejsce 
wości zgadzałby tię także i z interesami Gminy; 
bo gdy na place w środkn miasta położone, znaj 
dzie się zawsze chętny nabywca, na kończynach 
jego, tylko tak wielkie Instytucje, j»k  zarządy ko 
lejowe mogą obudzić pożądany ruch bn ow any 
skntecznie wpłynąć na wzrost i rozwój mlas a.

udzielić * własnej szka- 
doUńskim* Dar. Cesarz raczył

tnły 100 zł. gm nie Polanica, w powiecie 
na wewnętrzne orządsenie cerkwi filialaej

* Doktsrst P. Michał Kozłowski, rodem s Prze­
myśla, uzyskał 10 b. m. stopień doktora filozofii 
na oni wersy tecie lwowskim.

* Zamach samobójczy. Angnst Sroczyński, 
rzeżmk, lat 86 liczący, w zamisrse samobójczym 
Pchnął się nosem w piersi, a to na grobie nieda 
wno amarłej swej żony, ra cment&rsn Łyczaków 
skim. Powodem do rozpacallwego tego krokn, były 
podobno nie stosunki materjalne. Rannego odwie 
niono do szpitala powszechnego.

Posiedzenia Tow a rzystw a  przyrodników 
polsk. im. Kopernika, odbędzie się we wtorek dnia 
14 kwietnia r. b o godzisie 6. wieczorem w uni­
wersytecie w sali XV. (2. piętro). Porządek dzien­
ny: 1. 11. Łimnioki: Wiek wapienia słodkowodne 
go podolskiego. 2. J. Franke: O geoidzie i wy­
znaczeniu gęstości ziemi. 3. Lnżne komun-kaeje na* 
akowe.

* Na dochód Towarzystwa pomocy naukowej 
w Zamsrstynowie w* wtorek dnia 14. kwietnia, w 
sali ratuszowej, recytator p. Stanisław Konopka, 
Wygłosi z pamięci następujące ntwory: „Uriel 
Akostau, tragedja Gntzkowa, tłumaczenie Bołoza- 
Antonlewioza (trzeci akt). Improwizacji Warjata 
Edmunda Wasilewskiego. „Mazepa" tragtdja J. 
Słowackiego, (p’ąty akt), „fcenić się lub nie że 
nić ?? Monolog z komcdji J. Korzeniowskiego „Kon

‘  ‘  • Pogrzeb Kościuszki", Kornela
Ujejskiego. Cesy aUejeo: Krze.Za w 4. plerw.ao 
Zzędsch 1 zł. Krzesła następne 60. parter 30 o 
Gal er ja numerowana 40 c , stojąca 20 e. Biletów 
dostać można n pp. Dymeta, Jana Wallach* 

Początek o godz. 7’/,. 
r. 1831, Józef hr. Myeielski 

10. bm. w Kobylopola, W W. ki. Poznań- 
lieząc lat 84. 

t  8. p. Julian Mslczswskl Prezes Towarzy­
stw* weteranów z r. 1831, p. Walerjan Podlew- 
skł, nie mogąc s powodu słabości, przemówić nad 
łrobem ś. p. Malczewskiego, przesłał wieniec z 
rtCpnjąeym listem do kolegów weteranów:

„Szanowni K olediy! Co raz więcej uszczupla 
się nasze grono. Dnia 10. kwietnia opnścil nas Jo- 
lian Malczewski, oficer 4. pnłknłku piechoty, oado- 
biony krzyżem „Virtnti mllltari“ , jeden a 
Mniejszych bojowników w wojnie o niepodległość 
w rokn 1831. Gdybym nie był przykuty do łoża 
eięśką słabością, wypowiedziałbym nad grobem sło­
wa ozei, oddając hołd waleczności żołnierza, a za- 
eności charakteru obywatela krajn. Do was, zacni 
weterani, zwracam się z prośbą: złóżcie osobiście 
ton wieniec na grobie zasłaionemn koledze, a mnie 
pozwólcie skreślić te kilka wierszy w iożn, dla 
U szczania pamięci Jnliana Malczewskiego, a akła- 
dająe jego zwłoki do tej ziemi, niech ona mn bę­
dzie lekką, którą on tak kochali Cześć ś. p. Julia­
nowi. Walerjan Podlewski.u

* O statni*  te g o ro c zn a  poufne zebranie leśni­
ków odbędsie się dnia 15. bm. o godzinie 6. wie­
czorem w gmachu c k. dyrekcji gallo. dóbr pań 
stwowycb przy nlicy Kopernika 1. 20.

* W lkansa. Magistrat ogłasza, że waknją po- 
aady manipulacyjne i słnżbowe zastrzeżone wysłu­
żonym o. k. podoficerom armii anstro-węgierskiej,

płowego we Lwowie. Pasada dozorcy więźniów 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnowie. Posada 
akceslity rachunkowego przy c. k. dyrekcjach inży 
nierjl wojskowej 1 budownictwa wojskowego. Kilka 
posad kancelistów do prowadzania ksiąg granto­
wych w Mostaab, Lnbsczowie, Bóbrce, Tyśmłenicy 
i Fodhajcach ewentualnie przy innym jakim sądnie 
okręgn lwowskiego wyższego sądn krajowego. Je­
dna a ewentualnie dwie posady nsysteitów poesto 
wycb przy c. k. dyrekcji poczt i telegrafów w 
Czerniowcacb. Jedna a ewentualnie kilka posad II- 
stonoszów przy o. k. dyrekcji poest i telegrafów w 
Czernlowcaeh. Posada dozorcy więźslów przy c. k 
sądzie obwodowym w Nowym Sącsn.

* Datak. Dla biednej sch .rzałej wdowy po po­
rządnym ozeladnikn rymarskim, pozostałej w naj­
większym niedostatku « 5-giem drobnych dzieci przy 
nl. Sto-Krzyskiej 1. 1, H O. 1 zł.

* Jutro we wtorek d. 14. kwietnia: św. Wa- 
lerjana; — św. Tyta.

* W ia d o m o śc i p o lic yjn a  s d. 12. kwietnia: 
Z g u b i o n o  broszkę o 15 koralikach a pośrodku 
s wjękasym koralem w złocie oprawionym i złoty 
pierścień z dnżym brylantem wart. 120 zł.

Z a k w e s t j  n o w a n o n  przytrzymanego 
Wróblewskiego 4 obrnsy, poszewkę małą a dragą 
z pierzyny, koszulkę dziecinną i prześcieradło, z ja 
k.ejś kradzieży pochodzące, a przed kilku dniam 
stojący szyld blaszany, z godłem szewca, na blatem 
tje, —  Również zakwestjonowano w Ropczycach 
Suchara Filhmaana nabywaaza skradzionych rzeczy 
dwa kielichy kościelne mosiężne pozłacane, dwa 
widelce srebrne, jedsn znaczony P. D., srebrną łyż­
kę i t. p. Właściciele tych rzeczy, winni się igło 
eić w c. k. sądzie pow. w Ropczycach.

P r z y t r z y m a n o  dnia 27. marca b. r. rano 
o 6. godz w Bożej Woli, powiatu Jaworowskiego, 
konia krajowej rasy, maści czerwono-szpakowatej 
podkutego na y szystkie cttery nogi z nźdsienicą 
po którego winien się właściciel tegoż zgłosić w ob 
szarze dworskim w Bożej Woli.

* Muzeum przamyałows w ratuszu codziennie 
od godz. 9. Jo 6 .; w poniedaiałek 50 ot. w inne 
dni# 30 et.

Muzeum zakłada narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudnia zaś od 

-5  we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.
* Muzeum im Ozladuazycklch otwarte w m-e 

dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

Według Voss. Ztg oświadczyć miała An 
glia o najświeższe jnocie, wysłanej do Peters 
oarga, że armia indyjska ruszy bezzwłocznie 
na Kandahar, jeżeli wojska rosyjskie nie opu 
szczą wszystkich, w ostatnich czasach zajętych 
stanowisk.

Powiernicy Less&ra g łoszą , że pomimo 
związkn emira z Anglią, Afganie nie przepn 
szczą wojsk angielskich przez Afganistan, a to 

powodu żądzy plądrowania i nienawiści, jaką 
żywią do Anglików, pochodzącej ztąd, że An­
glia złamała przyrzeczenie, uczynione w Kan- 
daharze.

Łordmajor Londynu umarł w sobotę rano.

Lody na Newie 
szyły d. 11. bm.

pod Schlfisselburgiem ru­

nę

Wojciechowskiego.
* Weteran z

zmarł 
akiem.

żonym
a to :

Posada inspektora straży więziennej przy c. k 
zakładzie karnym we Lwowie. Posada asystenta 
pray c. k. magazy.le składu tytoniowego 1 storn -

Teatr, muzyka i literatura.
—  Rapartoar teatralny. Dzisiaj w panie 

dsiałek dnia 13-go kwietnia na dochód Caytelni 
akademickiej, występ pani Antonisy Hoffmanowej, 
artystki teatru krakowskiego i pani S. . I. „ N a s i  
s p r z y m i e r z e ń c y " ,  kom. w 3. ak. s franenr. 
z panią H<ff.nanową w głównej roli. II. występ pa­
ni S... HI- „Ł o bz o w i a ni e", obrazek dramat, 

plewami Wł. L. Ancsyca.
We wtorek d. 14. b. m. trzeci występ panny 

rannównej: „ K s i ą ż ą t k o " ,  op. kom. w 3. akt. 
Lecocqa.

— D z i s i a j w poniedziałek występ pani A  n-
t o n i n y  H o f f m a n o w e j  na dochód Czytelni 
akademickiej. Znakomita artystka krakowska, wie­
dziona szlachetną wapauiałomyś nuśaią, prsybyła 
umyślnie w tym celu, aby niezrównaną grą swoją 
nżwietnić przedstawienie. Zachęci.ć jeszcze publi­
czność do jak najliczniejszego ndziatn, wydsje się 
nam rzeczą zbyteczną. Zwracamy tylko nwagę na 
to, że paal H ffoianowa nie zapowiedziała żadnego 
więoej wyatępn.

G u fM in tw i, fn m jU  i  M d .

Czny zbzza (a 10O klgramów):
W i e d e ń  dnia 11, kwlet. Pszenica 9 02 

9.07; —  żyto ed 7-58 do 7 63; owies od 7 72
do 7 '7 7 ; —  kukurndza od 6 60 do 6*65;
spirytus od 27‘ 12 do 27‘25.

P e s z t  dnia 11. kwiet. Pszenica od 891 do 
8’9 4 ; —  żyto od — •— do—* — owies od
7'44 do 7-46; knknrndza od 6-11 do 613 ; —
rzepak od 12'6 do 13' -  .

W iedeń dnia 13. kwietnia. (Telegr. Ga z. Nar. 
Spędzono wołów razem 2234 sztuk — pomiędzy 
temi 638 galicyjskich, 855 węgierskich, 741 nie­
mieckich — płacono za galicyjskie 52 do 57, p*. 
szowe — d o , węgierskie 54 do 61, niemieckie 
54 do 63 ztr. Krzysztofowie* & Comp.

W iceprezydent Gualemali, Barrilas, objął 
prezydenturę po Barriosie.

W edług depeszy rządu Stanów Zjednoczo­
nych z Kolumbii spokój już został wszędzie 
przywrócony z wyjątkiem miejscowości Santa 
Marta, Savanilla i Panama, które zajęli po­
wstańcy poprzód. Zostały nawiązane rokowa­
nia pokojowe pomiędzy Gwatemalą a San Sel- 
redorem.

Minister-rezydent kanadyjski w BattUford 
zażądał w drodze telegraficznej posiłków, albo 
wiem ze wszech stron otoczony został przez In 
djan. W  miejscowości Froy Lake zamordował 
Indjanie dwóch duchownych, trzech innych męż­
czyzn i jedną kobietę.

m

Telepuj Hat Jar. i ismm lia ta fti
Lwów d. 13. kwietnia.

Reuter Office donosi z Teheranu d. 11. b. 
, że Ejub chan został uwięziony i na cyta­

deli osadzony. Powodem 1 było wykrycie tajnej 
korespondencji, mającej na celu ułatwienie ucie­
czki Ejnbowi. Rząd perski obłożył dom jego 
sekwestrem. (Ejnb chan, syn ozir Alego, jest 
znanym zwolennikiem Anglii, czego z łożył do 
wody podczas angielsko - afgafiskiej akcji w 
latach 1878 — 1881. W  r. 1881 był zmuszony 
schronić się do Persji.)

Wiadań d. 13 kwietnia. (Pryw.) Z  dobrego 
źródła dowiaduję się, że p. Madeyski został po­
wołany do ministerstwa sprawiedliwości, do 
którego od d. 1. maja wstąpi jako referent de­
partamentu legislacyjnego.

Wiedeń d. 13. kwietnia. (Pryw.) Końcowe 
posiedzenia Izby posłów poczną się pojutrze d. 
16. b. w Dzień uroczystego zamknięcia Rady 
państwa jeszcze stale nienaznaczony (wedłng tu 
tejssych bardzo pewnych wiadomości naznaczo­
ny na 21. bm .; p. r.). Nowa Presse donosi, że 
zredagowanie mowy tronowej poruczono mini 
strowi Ziemiałkowskiemn.

Petersburg d. 13. kwietnia. (Pryw.) Rząd 
tutejszy i dzienniki zwalają odpowiedzialność 
za utarczkę między Moskalami i Afgańczykami 
na Anglików, gdyż to za ich poduszczeniem A f 
gańczycy prowokowali Komarowa. Rząd utrzy­
muje, że pokojowe załatwienie spora anglo-mo- 
skiewskiego jest dzisiaj łatwiejsze, byle nie 
chciano Moskali zmuszać do ustąpienia z Pendż 
beh. Mimo widoków pokojowych jednak gabi­
net peter8bnrgski ciągle rokuje z Turcją wzglę­
dem jej stanowiska na wypadek wojuy między 
Anglią a Moskwą.

Wiedeń d. 13. kwietnia. Cesarzewiczostwo 
dziś rano wrócili do Wiednia.

Bruksela d. 13. kwietnia. Skonstatowanem 
est antentycznie, ie  w powozie dworskim, k tó ­

rego okna obłąkany wybił, nie było ani królo­
wej, ani cesarzewiczostwa anstrjackich.

Paryż d. 13. kwietnia. Depesza Temps z 
Marsylii zawiadamia, że wszystkie porty fran- 
cuzkie otrzymały polecenie, aby wszelkie ładan- 
ki pochodzenia afgańskiego poddawały trzydnio­
wej kwarantannie.

Petersburg d. 13. kwietnia. Prawitielstwien 
nyj Wiestnik ogłasza raport Komarowa z d. 20 
marca z. s. do ministra wojny, w edłng którego 
Komarow, aby uniknąć starcia, kazał wojskom 
rosyjskim aająć stanowisko o 5 wiorst odległe 
(od czego ? prz. R j;  gdy Afgańczycy pozyskali 
priekonanie, że Rosjanie nie zamierzają na nich 
uderzyć, zbliżali się coraz bardziej do rosyj­
skiego obozu, dnia 16. zajęli wysokości domi ­
nujące nad obozem rosyjskim i zaczęli sypać 
szańce. Komarow d. 17. wysłał do dowódzcy 
Afganów energiczne żądanie, aby lewy brzeg 
Kuszku, a prawy brzeg Murgbabn aż do ujścia 
Kaszka do wieczora opróżnił —  otrzymał 
wszakże odpowiedź, ie  afgański komendant za 
angielską poradą odmawia tema. Komarow po 
wtórzył po tern jeszcze przyjacielskie wezwanie, 
aby zaś go poprzeć, wymaszerował d. 18. mar - 
ca przeciw pozycjom Afgańczyków, licząc za­
wsze na pokojowe załatwienie sprawy (!), lecz 
ogień afgańskiej artylerii i atak kawalerji Af 
gańczyków, zmusiły Komarowa do przyjęcia 
walki.

Journal de St. Petersb. do tego sprawozda­
nia dodaje: o napadzie Afgańczyków przez Ro 
sjan nie może już być mowy.
, . lic*ł> ie  GHadstonowi powie­
l a ć . t  pi? yk  ̂ Pokojową przeprowadzić i zer­wania % Resją nniknąć.

dai “ - 13> KorespondentStandardu znajdujący się przy misji Lumsdana 
(rozgraniczenia) telegrafuje z Tirpalu pod d 7 

otrzymujemy w tej chili doniesienie,' że 
posuwają się wadłnż brzegów Murg-

Konsekracja dotychczasowego zastępcy-me- 
tropolity w Cetyni, archimandryty U lł" ' f * »«  
Bana, na metropolitę i g łow ę“ * • • * * A
górskiego 
burgu.

odbędzie się d. 18

M itrofana 
kościoła  czarno- 
b. m. w Peters-

Kalr d. 13. kwietnia. Vincent stawia w swo- 
jem sprawozdaniu finansowem wnioski, według 
których rząd egipski byłby w stanie, z końcem 
r. 1887. podjąć się zupełnego spłacenia długu i 
jeszcze 300.000 ft. szt. nadwyżki otrzymać.

Kair d. 13. kwietnia. W olseley udaje się 
wkrótce do Suakimn, ale i ztamtąd będzie pro­
wadził przygotowania do kampanii jesiennej___
Jak z Dongoli donoszą, powstanie przeciw Mah- 
diemu w Korkofanie rozszerza się, M&hdi miał 
się osobiście adać do Kordofanu, ustanowiwszy 
w Chartumie emira.

Londyn d. 13 kwietnia. Objaśnienia K o­
marowa zostały nazwane przez wszystkie dzien­
niki poranne niezadawalniającemi. Times po­
wiada : Komarow tak samo zaniedbał dostar­
czyć zadawalniających objaśnień swojego na­
pada, jak rząd rosyjski przywieźć słuszne po 
wody obecności wojsk rosyjskich wewnątrz spor 
nego terytorjum.

Daily News (organ Glladstone’a) dowiadnje 
się, że rząd nie otrzymał od czwartku żadnych 
dalszych depesz z Petersburga; nie ma zatem 
przyczyny uważać sytnację za mniej obodzają 
cą nadziei na pokój.

W edług Biura Reutera, admirał Hornby 
jest wymieniany jako przyszły dowódzca mają­
cej się sformować eskadry Bałtyckiego morza 
W edłng projektów ministerstwa wojny, ma być 
do rozporządzenia dla słnżby zagranicznej 52.672 
żołnierzy wszelkiej broni. — Eskadry chińska 
i anstralska mają być wzmocnione pancerni 
kami.

N ow y Jork d. 13. kwietnia. W północne, 
prowincji Stanów Zjednoczonych Manitoba gra­
sują Indjanie —  ogniem i żelazem. W ysłano 
przeciw nim wojsko.

Nowy Jork d. 13. kwietnia. Pokój między 
San SalYador a Honduras podpisany. Honduras 
przyłączyło się do przymierza przeciw Gwate­
mali. Wojska maszerują kn miasta Gwatemali.

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane :

Londyn d. 11 kwietnia. (Pryw .) Daily News 
donosi: Najnowsze depesze z Petersburga brzmią 
uspokajająco i usprawiedliwiają przypuszczenie 
utrzymania pokoju.

Odpowiedź Rosji na ostatnią depeszę Gran- 
ville.’a dotyczącą wypadków w Pcndieb, wobec 
tego, że Rząd rosyjski zażądał wyjaśnień od 
Komarowa, nie nadejdzie przed 14 dniam i; w 
między czasie odbywać się będzie bez przerwy 
zwiększanie sił zbrojnych stosownie do rozpo 
cządzeń gabinetu.

Times twierdzi, że postępek Komarowa nie 
należy nważać za odosobniony wypadek, lecz 
że zapatrywać się nań należy jako na drobne 
ogniwo polityki rosyjskiej, przestrzeganej od 
wieln lat w Azji mniejszej. Zapatrując się z tego 
stanowiska, nie należy wątpić, ie  postąpienie 
Komarowa miało na cela ważniejsze sprawy, niż 
wyparcie Afganów z ważnej pozycji, bkutek od­
wiedzin emira Ravalpindi potrzebuje jaskrawego 
kontrastu; gdyby wycięcie wojak kabulskich 
miało zostać niepomszczonem, wierzyć będzie 
cała Azja, że Rosja jest potężniejszą od Anglii, 
mimo znamienitych zalet towarzyskich Daffeina 

wojskowego przepycha emira Raralpindi.

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
pod dyrekcją dana Debrzańskiego

W poniedziałek dnia 13 kwietnia 1885.
Na dochód Caytelni Akademickiej.

Występ pani Antoniny H o f f m a n o w e j ,  artystki 
teatru krakowskiego, i pani S . . .  .

N a s i  s p r z y m i e r z e ń c y
komedja w 3 aktach z francuskiego p. P. Morem.

Po isątek o gidainie 7. wieczorem.

L w ś w  Z Izby handlowej, 13. kwietnia 1885 
2. Akcji m  mśn&c 

bez kuponu bieżącego płacą żądają
bez dywidendy 

Kolej galio. Kar. Lud. 200 eł m k. 262 —  265 —  
B lwow. czer-jaes. 200 zł. w. a. 2 14 — 228 —

Ganku kypot. gaJic. 200 zł. w. a  284 — 288 —
f kred. galia. 2*0 zł. w. a. 233 —  238 —

2. Listy sasiawiu sm 100 tir. 
bez kuponu bieżącego:

Tow. krsd. g z ie  5 pro. w. a. 99 20 10(1 20
,  ,  4 .  „ 91 95 92 70
.  „ 5 . okres 19 2G 100 20

„  » „ ,  4 „ ,  >8 40 89 40
Banku krajowego 4 V / . '  "• *• 91 95 92 25
^anko hyp. galie 6 ,  101 50 102 50

»  .  5 ,  .  96 75 97 76
• » ,, 5 w y ls .z l0 7 .p m  98 75 99 75

3 Listy dfafcu to  100 *ćr.
G. Z. kr. wł. (d. 67c)  3#/. w likw. 58 -  60 —

* n • » 6 7 . 2V»7. .  68 —  50 —
4- Obliyi ez 100 tir. 

indemniznoyjne galic. 5 pre. a .  k. 101 26 102 9>
Kom. banku kraj. Bprc. w. a.Iei_. 
Potyczka kraj z r 1873 6 pro. w. a. 
Pożyczka .  „ 1883 4 7 .7 , »

6. Losy
Miasta Krakowa

Stanisławowa
6

Dukat holenderski 
Dukat oesarshi 
Napoleondor 
PMunparjał rosyjski .
Rube! rosyjski srebrni 

_ papierowy 
109 marek niemieckich 
rebro

Kupony w srebrze

96 75 97 
102 75 104 
90 60 91

75

60

18  —  

22 60
20 —  

24 «)

5.77 5.87
5.72 589
9 85 9.95

1011 10 22
1.54 1.64
1 19 1.92

60.86 61 60

K U R S  G l S L D k
W ie d e ń

god*ina

W IE D E Ń S K IE J.
dnia. 13. Kwietnia. 1885 
1 ninnt 55. popołudni*

Alpiny.
Angle-aaitr.
Kolej Kr. Lad.
Kolej Poiad.
Kolej państw 
W fg. Nordatb.
Wog. obi. p. zł.
W tg. eik. loay r. 117.75

40.25
98.25

261.75 
132.25
301.75 
170.—

Renta, wtg- 4•/„ 94.10

W|g. akcje far. 283.—
7 6 . -

237.50
179.50
221.50
122.50 
173 50

98 90 
99.25 

117.75

Dnloubank.
Nordbahn 
Kolej AlfOld.
Kole] lw.-czers 
Wied. Comual 
ElbeUi 
Lfcnd-Bank 
Baak?erein 

Ro*. rabel. pap. 1.20.7, Lo*y wągier.
Galie, indenn. — .—  Marki niemiec. — .—

Usposobienie: oapałe.
W ie d e ń ,  dnia 18. kwietnia 

godzina 10 min 85 przed południem 
Akcje kredyt. 283.40 Anglo-austij. —
Kolej Kar. Lud. 268.—  Kolej połudn. 132.80
Uaionsbank 77.— Napoleondor 9.89
Rossyj. bankn. 1.20 Ospoeobienie: mdłe

K e r l i * .  dnia 10. kwietnia 
godzina 6 minut 80 po południu.

Rosyjsk. bankn 199.50 Akoje kredyt 466.—
Lombardy 221.50 Galicjakie 108.10
Poż. wschód 57.50 lustr bank. 16310

Rubryka „ H a d r l t a u *  ale pochodii od Redakcji 
która tet laintj odpowiedcialnośol ta nią ni# pnyjmnje

P O o l e j o w e .c i ę g i  k 
podług zegasa >'«k te.ńtepo.

Priychodsą do Lwowa I 
2 KRAKOWA: o god: fi aai. B6 raco poulągpo- 

apiMtny, o godr. £ t» ». 27 wieotór pociąg -cobowy, o 
gad. 11 win 38 prtel polndaiew pociąg mlętaany.

Z CZKBNIOW1KC: o godt 10 mtn.— wiootór po- 
pospieszny, o godi. 3 wis. 3fir»ai o gids. 3 miaut

9 r>o n-Iaił.l" oońla* niesun-r

(N  a d e s ła n e .)

WMF. powodn boleinej straty, jaka ze śmiercią 
M A  ukochanej 1 nieodżałowanej mej żony dotknęła 
tak mnie, fa otet potostałe dzieci moje, doznałem 
te WHystktoh etron tok licznych dowodów ezczerego 
współczucia, że nie mogąc w inny sposób, poczu­
wam się do obowiązku na tej drodze złożyć za te 
objawy me najserdeczniejsze podziękowania.

W e Wiednin, 9. kwietnia 18S5 r.
Dr. Soehor-Friedriehsthal.

C. k. jeneralna Dyrekcja amtr. kolei paógtwowyoh.

m.
Rosjanie 
habn.

Rawul-Pindik d.
chał właśnie. Przed od^zdem ^wr^'. Emir odJe ' 
ki krzyż orderu Gwiazdy I n d i f  *n° c « a " i ? 1;  
bardzo uradowany. Na dw orcuJ miał d 
rów przemowę, że najwyższą jego radością było 
podczas wizyty swej widzieć wojska angielskie, 
a wreszcie wyraził nadzieję stałej przyjaźni In ’ 
dji ł  Afganistanem.

Wyciąg z rozkładu jazdy
w a ż n e g a  o d  d . I S . l u t e g o  1 8 8 5 .  

O d ja z d  a e  L w o w a :
Pociąg mięezany: o godz. 6. min. 40 rano do Stryja. 
Pociąg otobewy: o godz. 11 min. 25 przed połndniem, 

de Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia Chyrowa.
Poeiąg mlęssany: o godi. 6 min. 45 wieczór do Stryja, 

Stanisławowa, Hosiatyna, Drohobycza, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

P r * y ja * d  d o  L w o w a  
Poeląg mięezany: o godz. 8 min. 39 rano ze Stryja, 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagóraa, Zwardonia.
Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 17 po południu ze 

Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy- rewa.
Błąg mięa***y: o godi. 1 min. 80 w *oey t Hnsia- 
tyna, Stanisławowa, Stryja Drohobyosa, Borysławia Chyrowa, Zwardonia.

W i i i k u l a c j l  i  d e w i n k u l a c j l

papierów wartościowych
podejmuje się

August Schellenberg
dom bankowy i kantor wymiany

m e L w o w ie .  4
■  Dla urzędów parafialnych i kościel­
nych bez doliczenia prowizji. H

P r e a l o w a a e  S  ntot. 1 1 m e d a le m  la s łw g i

Franciszka Józefa
gorzka. — Składy wszędzie Dyrekcja w Badapeatois.

M p h J A  olsganekio, trwała 
U l O  wyborts u itolartów

tapicerów . _
nr. 103, obok SlerohSlhof. Hianrowame 
wras s oennikiem gratis.

S elsranckie, trwałe i tanie, w najwiękasym 
^Zprrte u stolanów J. Ci. A  Ł . I  ram ki 

WnCDNIU, II. Beairk, Obere Donaoatrasss,
a lbu  mebli

Wiedeń 11. kwietnia.

PwwBzechny dług P ł ­
atwa (za 100

buk. » P *
« w ■lebts* ® »j  • lSWpelBOiLwJ^fpf.

ł? 18*0 „ 100
A A  18S4 .  100 „ ,  •
Listy ansiaem po 120d.fi P*- 
~ ' tłete 11 pro. . . .

Obligacje iademniiacyjM  
(ss 100 ztr.)

OalioyjiUe.....................
BnkewiżsUt . . . . .

I m r  pubaczne papiery.
Węgierek* rent* słeta Spr. pe

100 iłr. w. a. . . . . 
Węgierek* poi. keLpo 1S0 d .

fi procentowa . . . .  
Węgierska p*\ p* 100 sir. 
Turecka pełiyee k*l.p*«\fe.

Akcje banków*.
Angio-aaetr. pe >0* I IW  d  
Bodeeered. AeŁ Oes. SSO d . 
Zakład kredyt* wy dl* kaadł* 

i pnamysta .
SaUndkrad
Teweri

m  *

płuę|
dr.

81 95 
81 8& 

127 76 
188 81) 
41

170 76) 
W

101 W 
01 CO

146 k« 
17 60

91 2o
U6

ZSi 60|

B80

81 40(
Sil -

va
139 M\ 
142 - 
171 V, 
lfiS »Cł)

los H
102 8 Ol

14* 7H 
113 -4

99 '.fi 
127 —

<84 90

Galicyjski benk hlpeteeaay 
pe 2op d.

Bank* anst.-węgi#raki*gO po
600 dr................................

Tfaioesbank pe 100 złr.  ̂. 
Yerkekrsban* pow. po 140 d. 
Wiedeński Bankrerein p* 100 

Ot. w. a.

Akcje kolei
Albrechta po 200 lir. .  . 
Alffildaktsj pe 200 dr. zrebt. 
BUbiety ,  200 „ „
Ferdynanda północnej pe 100

dr. m. k .....................
Franciszka Jóeefa pe 200

*1. w- «........................
Kolei gal. Karola Ład. pe 200

tłr. m. k . ........................
Morawsko -BtląsLa (oentraL

po 200 złr.........................Lwowsko- Czarnio w.- Jasaka
po 200 ał...........................Anstr. pól. saeh. po 20Osł. sr.

„ „ l X . * 0 0  ,
Bndolfa pe 200 *łr- srzbr. 
Siedmiogr. po 200 d . w. *. ar.

.b.-Ges. 200 ał. **•
SOÓbahn po 200 zł. «r-

^S2 Ł2 S U Ł .^
pe 200 tft. . - • :  ‘

1681

pteoęl tęd*. 
sir. w. a

Wi
W

„ dr. srakrs® 
lar. aaahoda. (Westb.) Pp

ałr w. ■

348 ISO
77 40 77 8

149 96 42 1f

10 : — 101 60

61 h'«
x81 76 182 2»
J84 7» 286 61

.4*7 144Z

210 26 210 »r

2*3 — 268 SC

22« 26 226
1 * 60 171 —
m* 178 K)
184 98 164 60
lii 80 182 -
*U8 — 3o3 4f
138 — IS< K
214 — 214 2

!7fi 76 76 »

U l 78 17* 2 .

V?6 -I 176 1

L i s t y  z a s t a w a *
(za 100 ełr.)

Bedenored. allg. Sster. fi pr. d .
„ epL w 38 lat fi pr. w.*. 

0#L Tow. kred. dem. 4 pr. wa.

Odie. *a*k hipot. 6 pr* wa.
,  Zakł. kr. włel.S ,  ,

Baak aaetr. węg. m. k. fi pr.
u w „ w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (sa 100 ełr.)

Albroońto pe *00 *Ł 8 pre. 

Aircldzka po *0® d- # P»-

o £ £ « Ww5’ **» "  w- »■

* .  1870 *. • •
* .  1872* s > i .

m l  ;  f "  * i
• ’  t  ,  »«•».

8aL^Ł«X)*Vfipr.w .wA.
IL em. 5 •

* UL em 1871 30°
* ty. e s 900d. Spr.

r .ew  I. sm-lSM

• » t )  1 f f -  * '  * ' *' ‘

pleoł
«h.

łąda. 
w. s.

1)3 6(1 124 20
99 26 29 7
91 6(1 “2 SO
99 86 99 71

ioi e« 1(2 --

102 - 107 6

100 — ICO i t f

.00 10 100 60
108 fic.

_ "T

106 - 106 50
m  ■ - -------
1( 9 
99 80

110 to] 
10 ) 9'

sa 900 «łr.

k.
. k.

Lw.-Czer.-JMS. IY. em. 1879
300 d . 6 pre. St. w. a . . 

Bndolfa pe 800 d> w.a. 8 pr.
srebr. w. a........................

Rudolfa em. 1869 po 800 nł.
fi pro. sr. w. *• • • •

Bndolfa em. 1872 po 800 zł.
6 pro. sr. w. a  

Siedmiągrodskiej 
8 p r e t .........................

Papiery loteryjne 
(aztuka).

Zakład kred. dla han. 1 prtea. 
Klary po 40 sir. ■- k. . 
Insbraekie prom. po<. 
Keglerich po 10 itr. ■ 
Krakowsko po 20 złr. 
Lnblańika prem. pot. , .
Bndzińskie m........................
Palffy pe 40 sir. m. k. . 
Bndolfa po 10 sir. m. k. . 
K. Saba ps 40 d . m. k. , 
SelnogroJtkie prem. poi.. 
Bi. Goneta pe 40 sir. m. k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 dr. w. a. . . ,
Waldstein po 20 złr. m. k. 
Windisohgrfitz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-mieaięczne.
Berlin 100 mark .  ,  ,  ,  
Frankfurt 100 mark. , , 
Bambnrg 100 merk . . .
f^oadya 100 fot .

-|V.

98 —

177 78 
48 2» 
19 2* 
19
18 2 4 
93 tui 
<6 7fi[ 
40
19 
84 20) 
12 75 
48 25|

24
99 7fi| 
87 -

61 8*
61 98 
6' 2*
4 4*
9 07

88 SO

178 9fi
48 78 
19 75 
90 -  
18 80 
24
47 2» 
40 40
19 80 
84 70 
28 2*
49 -

*4 78 
80 28 
17 80

61 47 
61 40
61 40 
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Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom,

P a s t l l le s  d e

TAMAR
INDIEN

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PRZ C W

ZATWARDZENIU
i s ła b o ś c io m  k tó r e  m u  t o w a r z y s z ą  ;a k o  t o  : 

KRWAW NICOM , ŻÓŁCI. B r a k o w i  APETYTU, 
D O Ł Ę G I I WOŚCIOM ŻOŁĄDKA1 KISZEK i .t .d .

B a r d z o  p r z y je m n y  d o  z a ż y w a n ia , -  n ie  zawióra 
w  s o b ie  ż a d n e j c z ą s tk i  d r a ż n ią c e j.  -  b ie r z e  s ię  
nie z m ie n ia ją c  w  n ic z ó m  a n i p r z y w v k n ie ń  ant 
z a tru d n ie ń  c o d z ie n n y c h .

N ie s b ę d n y  i n ir s m k o d liw y  nawet koblitom 
brzemiennym, p o ło ż n ic o m , d z ie c io m  i starcom 
Spzedaje się we w s z y s t k ic h  s k ła d a c h  materyełów 

aptecznych i w aptekach
GRILLON

F a r i s ,  E .  G r i l l o n ,  2 7 ,  r u e  H a m b u t e a u



Wprost z Am eryki
południowej sprowadzoną

irlorii MV|
poleom

S  i  r  i  u  s  z
(Artur Kośoicki)

Skład Kawy we Lwowie,
C horą i' zyjsna, nr. 83.

na dole. 2075 8- •? 
Kołztnie w mieitcu 

1 k i l o  mir. 1 .4 0 ,  I  S O  1 1 .6 0 ,  
na prowincję 

4*/« kilo z t r .  7  * 0 ,  7 .7 0  1 8  * 0  
franco.

Co miesiąca świeży transport.

Z arząd dóbr w MYCOWIE poczta 
B e ł z  poszukuje

rachmistrza kawalera
do prowadzenia ksiąg administracji 
gospodarczej. Nieuwzględnione poda­
nia zostaną bez odpowiedzi.

2606 1—8

Pomieszkania
składające się: 

e  4 ,  5 ,  6  1 7  p o k o i , w e r a n d y ,  
k u c h n i  etc. w parterze i na I. piętrze 
(z balkonami) ulica Brajerowska 6.

Pom ieszkanie kawalerskie 
umeblowane (pokój i przedpokój) na 
I. piętrze (na żądanie z obsłnsą), p o k ó j  
1 kuchnia, sklepy, stajała, w o­
zownia, sk ład) w realnościacb ulica 
Kazimierzowska 37 i 19 (do których 
wchód równie* w przedłużania ulicy Ja­
giellońskiej).

Parcele pod budowę do 
8 orzedaula przy nowo otworzonej 
częściowo jn* zabudowanej ulicy Braje- 
rowskiej i w przydłntonej ulicy Jagiel­
lońskiej (najkrótsze połąozenie uliey Gró 
deckiej z ulicę Jagiellońską).

Bliższej wiadomości udzieli właściciel)) 
p. Emil Brajer lub tegoż biuro w g d z i-  
nach między 9— 1 przedpołudniem i 8—6 
popołudniu 2500 1—6

Prawdziwe azteck ie
rozsady chmielowe.

W . S e h w a g e r  A  S S h n e , produ­
cenci chmielu i knpcy w N a a s  iCzeohy) 
polecają n a j s i l n i e j s z e  w y b o r o w e  
z najlepszego położenia pochodzące r o z ­
s a d k i  c h m i e l o w e  po 6—8 zł w. a. 
z a  lO O O  s z t u k .  1028 2 -6

H l o d o  w e
korzystni o używane dla kaszlącyo.', jako- 
ttż wszystkie inne gatunki

SOBBETOW TURECKICH
rozsyła w puszkach cukiernia O 
Filaczyńs kiego w Czernłow
e a c h  po cenie za 1 klg. 1 zł. 50 ot. za 
pół kilgr. 80 ot., za '/, kilgr. 46 ct. Opa­
kowanie bezpłatne. 2368 6—104

Parasolki
najnowsze

w wielkim wyborze 
polecają 

po najprzystępniejszych 
cenach

Mama w Mytal
mieć będzie na zbycia, w kwietniu b. r.

Sadzonki chmielowe
szczepu Zaateckiego 

1 0 0 6  s z t u k  dobor. jakoici po 8  a l .  
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 

U N n d y b a c h ,  poczta Wojutycze. 
(Stacja kolei Państwowej „ffadyby-Woju • 

tycse) 2403 4—4

-  CHOROBY ZARAŹLIWE *
Niedawne lub zadawnione, skrofuły, 

choroby ekórne (liszaje, wyrzuty, strupy, 
trąd) i inne cierpienia naskurne, spowo­
dowane zanieczyszczeniem i zepsuciem 
krwi. Wrzody,gruczoły, reumatyzm, ranv 
i wrzody w uatach i w gardle, nabrzmie­
nia, narośle na kości, struin, niemoc i 
drugorzędne i trzeciorzędne peryody sy­
filisu nabytego lub dziedzicznego.

Leczenie niezawodne i radykalne chó- 
rob najbardziej zastarzały cli i najupor- 
czywszych, nicustępującycli przed żadną 
metodą lekarską, leczą się przez użycie

BISCUITS DU DR OLLMER
Jedyne potwierdzone prtei AJcademję Medyczną w Paryżu Jedyne upoważnione przez rząd }rancutki.

Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryzkich. 
24,000 FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ

Lekarstwo to, bardzo przyjemne w 
smaku, zalecane od lat przeszło 60 przez 
najznakomitszych lekarzy, jako najsku­
teczniejszy, znany dotąd, sródek prze­
czyszczający krew, jest jedynem w całym 
świecie, jakie otrzymało wyżej wymie­
niono tytuły i oznaki hońorowe, co dowo­
dzi jego olbrzymiej skutoczności.

Pod dobroczynnym wpływem tych bisz­
koptów apetyt powraca, funkcje żywotno 
wracają do normalnego stanu, a po kilku 
tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, 
że wszystkie przypadłości chorobliwe 
nikną i zdrowie, choćby najmocniej pod­
kopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
krwi, powraca.
Skład główny62, rue de Riveli, w Paryin.

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
K. Mikolascha, Krzyżanowskiego, Nah- 
lika; w Krakowie w apt. pp. Trauczyńs- 
kiego, Bedyka i Wiszniewskiego.

w e  L w o w i e  
ulica Halicka 1. 16.

Motor parowy
woluo stojący o sile 4 koni w bardzo 
dobrym stanie — tudzież pompa wo­
dna działająca zapomocą pary i roz 
maite przyrządy transmisyjne, są do 
sprzedania za umiarkowaną cenę. 
Ulica Grodecko - Janowska. Nr. 8. 
I. piętro. 2497 1—4

Trawę miodową
w ł a s n e j  p r o d u k c j i  świeżą i pewną 
sprzedaje Z s r s ą d  d ó b r  w  I  h r s e ć u
poczta Łapanów i pan MICHNIK 

Bochni
I gatunek po cenie złr. 4.50

II gatunek po cenie złr. 3 5'’ 
za korzec wraz z workiem i wolną od- 
sełką do kolei. — Przy wzięciu naraz 10 
korcy dodaje się l i t y  bezpłatnie.

2299 6—10

O o m H n i l r  zdolny, bezdzietny, -------------  ------------------------------
którego żona jest Stanisława B i z a ń s k i e g o  w K RA-

zn&komitą kucharką, poszukają ra 
zem służby. Bliższa wiadomość w 
Biurze Wgo pana Polińskiego we 
Lwowie. 2499 2—2

Najnowsze fasom Kapelmów mM
Kapelusze od 1.50, 2, 3, 4, 5 złr.
Kapelusze z fabryki Habiga 5 złr.
Cyliudry 5, 6, 7, 8, 9 złr.

Kapelusze od 1.50, 2, 3, 4, 5 złr.
Kapelusze z fabryki Habiga 5 złr.
Cyliudry 5, 6, 7, 8, 9 złr.

poleoa 2512 1

i n  IW C iiller ul. Halicka I 1 7 .

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISOM!
Pa ARTHAUD MOULIN.

najlepsze ze środków ezyszeząoyoh I 
przeczyszczających krew we wszelkich , 
łtabośeiaeh złego przymiotu, skrofu- 
licznych, liszajach, wyrzutach akóruyoh 
1 zepsuciu krwi. 3601 2— 1

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30 , ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzysanowzkiego obok Brygidek.

Ważne dla krawców.

Jana Gunzberg,
W 6 B 4 Z ,  

wyżyła obfite k o lek c je  w zork ów
materyj modnych,

na ubrania męzkie i dla dzieci,
ua żądanie bezpłatnie. 

Nadchodzące potem zamówienia zała 
twiają się za pobraniem należytości.

Listy upraszani adresować : 
Joh au n G u u zberg , w GRAZU, 

(Sryrja). 2385 8 8

l

190  guldenów
zapłacę temu, ktoby po kilkndniowem u 
łg ć u  mego doświadczonego środka na 
nagniotki K e r a l y n  aptekarza Sohneida,
nie pozbył się zupełnie bez bola, bez za 
pnzzczema, bez wycinania nagniotków. — 
Tylko prawdziwy z 8t Georg apteki 
■ a z z  f i c h a e l A  we Wiedniu, V., 
Wlmmergasse 38 (dokąd wnosić należy 
zamówienia). Cena flaszeczki 1 złr., pół 
flaszki 60 ot., pocztą o 10 ct. więcej. — 
Należy żądać tylko , Keralyn* aptekarza 
Sohneida i wystrzegać się przed naślado­
waniem i podobnemi środkami

Skład we Lwowie w spt P. Miko­
lascha. 1400 1 6

Ptito Sjoiu M m
w Hamburga,

rozsyła franoo w woreczkaoh po 
5 k ilo  brutto :

K  A H' ę  •
MOKKĘ arabską 5 kl. złr. 7.40 
JAWĘ złotą Monado „ „ 6.10
CETLON perłową „ „ 5.80
CEYLON plantacyjna „ „ 5 . 8 0
CIJBA " „ „ 5.10
8ANT08 ,  „ 4.30
MOKKĘ afrykańską „ „ 8 90
He ba t ę  w pakietach po 1 kilo ; 

1 kilo po 3, 4, 5 złr. i wyżej. 
B y i a  5 kilo po złr. 1.70 i 2. 

C ł o  od 5 kilo kawy wynosi 2 zł., 
od 1 kilo herbaty 1 z ł . , które od­
biorca na miejscu opłaca.

Próbki wysyłemy na żądanie za 
przysłaniem 10 ct. w markach pooz- 
towyoh — A d r e s :
Polnische Handd»'Ge»eUschajt 

ron 2477 2 ?
8. Polkowski & Comp.

Im H a m b i r g ,
Y a l e n t i n s k a m p  83.

I li
Jt & Synów

We Lwowie l  2 Mn* ł -  

P M * ? - <wieło ° ^ ^ ^ pitu,ny
P ł ó t n a  i  s t o ł o w a  h fT i" ‘

k i s z k i  1mZTKb z n ę  i
Sab"V i kretom l i T

Pościel komnJet^ ° “^ Sohroiia Syna

D l t f i i y  * e l a x n e  I

*AP*
B  R ° o y k i  ’J  7° ‘ W o t o n e

* • "  - 4 . n l . 1 , V , . ł f 4 k a

■   C’ " a i 1 w m  '

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY

B ó l  z ę b ó w
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u- 
suwa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
40 i 60 ct. W e Lwowie w apt. P. Miko­
lascha, w Stryju w apt. B. Drągowskiego. 
1503 11— 27

KO WIE potrzebuje od 1. maja 
wprawnego

retuszera
wyłącznie do negatywu. Zgłoszenia 
frauko do zakładu. 2504 i 2

Tokarnie do wyrównania
maszyny wiertnicze, maszyny do hyblo 
wania i t. p. najnowszej konstrukcji na 

skład.de u 
F . R E I T B A U E R ,

Wiedeń, II Nordbahustrasse 15.

Pomarańcze
iub cytryny śsieżego zbioru, wybor­
ne, żrałe i wyborowe z Messyny, 
30 do 46 sztuk stosownie do wielkośoi 
w, pięknym 5 kil. koszu, starannie 
epatowane, wysyłam pocztą do Au 
stro-Węgier z opłatą cła i franco 
za pooraniem 1 zł. 9.i ot.

R. MAITI Tryest.
Przy odbiorze 8 koizów na raz 

pod jednym adresem i nadesłaniem 
należytości franco — na koszu taniej 
o 14 ct. 2087 9 ?

Od zniszczenia przez mole
chroni jedynie i wyłącznie

ZaeherMa
proszek na mole

Jedynie prawdziwy w flaszkach 
oryginalnych, opatrzony h nazwi­
skiem i marką ochro,ną. Do naby­
cia w handlaofi, gdzie odnośne pla- 

1074 katy są wywieszone. III 1—4

S t y r y j s k i e
J a b ł k a

trwałe styryjskie maszanokie od 5 do 7 zł- 
za ! 00 kilg. brutto a netto za pobranie# 
od sracji Wildon, sprzedaje Zarząd dóbr 
Herberstorf, poczta Wildon. 2612 1 - 9

P r a w d z i w a

LECZNICZA MALAGA -8ECT !
według analizy o. k. staeji doświadozalnej dla win w Klostemeubur, u, jest

nader dobrar prawdziwa Malaga
donośnym środkiem wzmacniającym dla o s ła b io n y ch , c h o r y c h , rek on ­
w alescentów , d z iec i i t. p. przeciw bladaczoo i osłabieniu żołądka i wy­
śmienitej skuteozności.

W całych i pół flaszkach oryginalnyoh i pod prawnie deponowaną marką
ochronną

hiszpańskiego handlu win YINADOR,
we W iedniu, w H am lm rgn,

po oryginalnych oenach *  z Ir. 50 ct., I 1 złr. 80 Ct, 
dalej różne w yborn e  w in a  za g ra n iczn e  w flaszkach oryginalnych 
i po cenach oryginalnych W e Lwowie: u pp. Jakóba Beizera apt. W 
handlach korzennych i delikatesów u pp. Natana Baumanna Synów, F, 
W . K rólikow skiego, St. M arkiew icza, S. Staszkiew icza, L e ib y  Schleichera 
i Synów, Jana Ważnego, M. Karczewskiego apt., Macieja Kosteckiego 
cukiernia, R. Seklera handel korzenny, Gustawa Schrama i St. Wojcie­
chowskiego handel korzenny we Lwowie; w Jarosławiu: u p. Anto 
niego Tumidajskiego; w Stryju : u p. D. J. Nussblatta, handel korzenuy.

Uprasza się dokładne uważać na znak Y ln sd o r , tudzież na pra­
wnie deponowaną markę ochronną, gdyż tylko wtedy poręczyć można za 
bezwzględną prawdziwość i dobroć. is o i  2 4

■.r$P

f a b r y k a
przednich

holenderskich 
l i k i e r ó w

Skład fabryczny:
we W DEDNIU, I . K o h lm a r fc t  4 .

Dla dogodnośoi P. T. publloznożci motna tyoti 
prawdsiwyoh likierów nabyó takie 

handlach znaczniejszych.__________
znanvoh

3594 12—ł

F O S FO R A N  Z E L A Z A
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH

W  Płj nie podobnym do zgęszetonej telazistej wody mineralnej, 
je s t  jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek 
krwi, a posiada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że 
działa w sposób odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwar­
dzenia i nie utrudza tołądka, nie czerni zębów: używa się zawsze 
z dobrym  skutkiem w  boleściach tołądka, przeciw bladości cery, nie- 
dokrewnoSci i wszystkich tych cierpieniach którym podlegają nie­
w iasty, panny i dzieci blade niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak 
apetytu.

P a HYŻ, 8 . ULICA V rvreN N B  I W E WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH.

We Lwowie w apt. pp. Piotra Mikola-cha, Bnckera, Beiiera NaMik*.

Kąpiele słone Luhatschowitz,
w M o r n w i i .

Alkaliczni) murjatyczne zdroje leeznicze, zawierające jod i brom, 
kąpiele i Inhalacje. Mleko owcze 1 zakład knracji i , tycznej

l 1/, go Iz. jazdy ze stacji kolejowej Ung. Brod holeji H adis h Brud, 
połączenie z każdym pooiągiem. 1186 1—3

Otwarcie k%piell lO. m aja 1885.
P y si'e  mieszkania, atała muzyka, stowarzyszenia kn . abani , 3 prak. le­
karze, publicz. apteka. Prospekty gratis. Zamówienia na mieszkania i 
wory mineralne przyjmuje i odwrotnie załatwia Za ząd ką ielowy hr. 8 - 

renyj w Luhatschowitz. Poczta i stacja telegraficzna

P o ły s k u ją c a  m atsa 
do zapuszczania posadzek pokojowych

preptirowaiia z gumi.
Ta połyskająca iotasa do zapnzzezanla posadzek pokojowych składa 

się z koncentrowanej farby woskowej, która przy troskliwej) przechowaniu nie psuje się i słnży 
rozpuszczona z wodą do natychmiastowego powleczenia woskowego, nadając podłodze najpiękniejszy 
i najtrwalszy połysk, nie sprawia kurzu i jest bezwouną.

Rzeczoną połyskającą masę aa posadzki pokojowe wyrabia się w czterech 
numerach : nr. 1. bladego koloru, nr. 2. jasnego, nr. 3. jasno-brunatnego, nr. 4. ciemno-brunatnego.

Wszystkie te numera można użyć według woli na twarde i miękkie parkiety lnb podłogę dylową.
Pudełko wystarczy na pokój objętości 30 Q  metrów. —  Pndełko kosztuje 70 ct.

5 pudełek 3 zł, 25 c t , —  10 pudełek 6 zł. 2401 1 -6
Zlecenia załatwia we wszystkich kierunkach ^  W o i l d r a c e k  W P r a d z e

T A P E T Y
od n a j t a ń s z y c h  t a p e t  n a t u r a l n y c h ,  a i do najlepszych wyśmienitych 

skórzanych i gobelinowych imitacji poleca

I n f .  Zeman tr Jhraetse
ulica Ferdyuaudowa 17.

B o g a t a  k o l l e k c j a  w z o r k ó w  n a  i ą d a n l e  f r a n k o .

C. k. nprzyw.

Towarzystwo kolei Lwowsko-Czern.-Jasskiej
L. 8195III.

Ł*odpisana rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić akcjo-
narjuszów c. k. uprz. kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej na

X X V I .  ( z w y c z a jn e )

WJIAK1IMDADHIK
które się odbędzie

t

we wtorek dnia 28. kwietnia 1885
o godz. lO. przed połud. w sali budynku Towarzystwa inźynieró w i architektów

we WIEDNIU (Esehenbachgasse 9.)

[Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy mtodoś. i wybryki! 
^  Or» I f  runa

proszek peruabskl
wyrabiany z ziół peruańskieb- 

Proszek peruauski jest jedynym, ażeby 
osłabienie narządów płciowych I porodo­

wych , a temsamem u mężczyzn impotencję, i u kobiet nie­
płodność usunąć.

Praszek peruansk! jest także niezawodnym przeciw wywoła­
nym osłabieniom w skutek ubytku sokow i krwi przez pomaza­
nia, onaipię, dalej przeciw chorobom nerwów, a t o : osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyzach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głow ie, migrenie, ospałości, 
przytępianiu umysłu, zatwardzeniu uporczywem, drzeuiu nerwo­
wemu w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p.

Żaden środek znany w medycynie, nie wyleczą tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wruna „Proszek pe- 

I ruański*; —  nieszkodliwość poręczona. 1172 12-42
Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 ct.
Skład we L w o w i e :  w apt. „pod Gwi&idą* P. Mikolaicl.a; w apt. 

i Z. BuckeWL w K r a k o w i * :  W. Medyka ; w C z er ni o  w o a c h :  u J. 
Goliohowaiiege; w T a r n o p o l u :  w apt. J. Jaarogiowioza. — Jeneralny 
ajent we Wiedniu Al. Gischner, dypl. aptekarz II, Kaiaer Jozefatrasae II.

Mydło Erfllewskią 
M ace

-W -

Mydło
Yeloutine

-H~

NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA

VIOLET
poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 

za najlepsze przez użycie od pół wieku.

! MYDŁA te mają własność nadawania powłoce ciała .£

*  BIAŁOŚCI, JĘDRNOŚCI i DELIKATNOŚCI
Wyroby ‘Perfumeryjne domu

■>

Fabrykant perfum 225, ul. St. Denis w Paryżu.
Dostać można w głównych miastach całego świata. 

UNIKAĆ FAŁSZERSTW

r- ł-i- i  t  ż i  v j , « » j >  y »*,jr j j ? ;

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie rady zawiadowczej.
2 Sprawozdanie dotyczące rucha na liniach austrjackich i rumuńskich ua r. 1884.
3. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego dotyczące rachunków ruchu i zamknięcia 

rachunków za rok 1884,
4. Wniosek rady zawiadowczej względem uzyskania koncesji na budowę i rnch 

kolei żelaznej ze Lwowa przez Rawę ruską do granicy rosyjskiej obok Netreby (To­
maszowa).

5. Sprawozdanie rady zawiadowczej względem udziału Towarzystwa przy dostar­
czaniu kapitałów oraz objęcia ruchu na kolejach lokalnych z główną linią w połączeniu 
zostających i dotyczące wnioski.

6. niosek rady zawiadowczej względem zużytkowania czystego dochodu.
7. W ybory wydziału rewizyjnego.
8. Zmiana statutów.
9. Wybory do rady zawiadowczej w miejsce ustępujących członków.
Akcjonarjusze, którzy na walnem zgromadzeniu obecnymi być chcą, lub prawo 

głosowania w miarę statutów wykonać zamierzają, winni przepisaną ilOŚÓ akcjrj 
najdalej do 20. kwietnia 1885 złożyć w centralnej kasie Towarzystwa [I. Elisa- 
bethstrasse 9] w Wiedniu, albo w banku anglo-austrjackim w Wiedniu,

w c. k. uprz. austrjackim krajowym banku w Wiedniu, w zbiorowej kasie Towa­
rzystwa we Lwowie,

w galicyjskim akcyjnym banku hipotecznym we Lwowie, względnie w filjach tegoż 
w Kraków e, Czerniowcach i Tarnopolu,

w Berlińskiem towarzystwie handlowem w Berlinie,
w banku Anglo-Austrian w Londynie, wreszcie w Banąae Nationale de Romania 

w Bukareszcie, i dołączyć podwójnie sporządzoną konsygnację na blankietach, które w 
tym celu przy wymienionych kasach bezpłatnie wydawane będą, gdzie wraz z potwier­
dzeniem równocześnie i karty legitymacyjne na walne zgromadzenie otrzymać można.

W razie zastępstwa należy na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone 
pełnomocnictwo własnoręcznie podpisać.

W i e d e ń ,  dnia 28. marca 1885.

Rada zawiadowcza.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z  drukarni „Gazety Narodowej*.


